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C Z Ę Ś Ć  U R Z Ę D O W A .

—  Rozkazem Najwyższym w dniu 16 (28) Wrze­
śnia r. b., w obozie Wyższo-Abadzewskiego oddzia­
łu, w bliskości twierdzy Chamkety, pułkownik 
Piłsudski, liczący się w kawalerji armii, awanso­
wanym został na Jenerała-Majora ze starszeństwem, 
na mocy Najwyższego manifestu z dnia 18 Lutego 
1762 r., z przeznaczeniem do pełnienia obowiąz­
ków Warszawskiego Ober-Policmajstra i z pozosta­
wieniem w kawalerji armii.

P. o. Warszawskiego Ober-Policmajstra. Z roz­
kazu Władzy wyższej uprzedzam mieszkańców mias­
ta że wszelkie jakiegokolwiekbądź rodzaju zebrania 
publiczności przy kościołach, najsurowiej są zabro­
nione; w razie bowiem przeciwnym do rozpędzenia 
zgromadzonych użytą będzie bron. Warszawa d. 
6 (18) Października 1861 . Jenerał-Major Piłsudski.

Z Petersburga d. 10-go Października.

Pan Minister Skarbu, wróciwszy 8 W rześnia do 
St. Petersburga i objąwszy zarząd Ministerstwa, 
doniósł o tern Rządzącemu Senatowi.

—  Korespondencje z Pekinu datowane 12 (24) 
Sierpnia, przyniosły wiadomość o śmierci Bogdy- 
liana. Rano, tegoż dnia, przez dwa dekreta, zamie­
szczone w Gazecie Pekińskiej, ogłoszono ostatnie roz­
porządzenia zmarłego. Pierwszym naznaczył swe­
go starszego syna następcą tronu, drugim ustano­
wił przy nim radę, składającą się z ośmiu osób: 
Tsaj-uana (I-cin-wana), Duan-hua (Czen-sin-wana), 
Su-szuna, ćin-towa, Mu-ina, Kwan-uana, Duhana, 
i Ciao-u-ina. Księcia Kong nie ma na tej liście. 
O godzinie 2-ej po południu ogłoszono, że Cesarz 
wydał ostatnie tchnienie. W szelkie interesa zawie­
szone są na dni dwadzieścia z powodu żałoby. Spo- 
kojność w stolicy nie była naruszoną.

C Z Ę Ś Ć  N I E U R Z Ę D O W A .

O B JA ŚN IEN IA  

o stanie Skarbu Królestwa.

1° „Jaki finansowy stan Skarbie Króle­
stwa zasta ł ś. p. Książę Gorczakow p rzy  
objęciu godności Namiestnika Królestwa?”

S. p. Książę Gorczakow objął godność 
N am iestnika tv Królestw ie Polskiem  tv d. 
20 Stycznia (1 Lutego) 1856 r.

W tym  dniu, rozrządzalny zapas pie­
niężny w Kasach Skarbow ych i na prze­
kazie w Banku Polskim  własnością rządo­
wą będący, wynosił:

a) w monecie brzę-
cz^c«j....................... rs. 290,919 k. 97 %

ł>) w biletach Ban ku 
Polskiego i K redyto­
wych Cesarstwa . .  . 1,814,833

c) w papierach pro­
centowych, to jęsyA 
w Listach Zfrątawn. 'jjjtl 
i Obligach Skarbo­
wych 4°/0 procento-- 
wych rs. 593,575

Łącznie rs. 2,699,327 k. 97%

Nie się tu  depozyta rs. 720,482 
kop. A , .jako do rozrządzalnego za­
pasu me należące, ani fundusz pożyczko­
wy rs. 1 , -  , jako  fnający swoje prze­
znaczenie, arn i ety Skarbowe procento­
we rs. 1,208,629 k. 36, jako  będące d łu ­
giem  skarbow ym  i dla nieopłacania od 
nich procentu w obieg niepu8ZCzone 

Budżet na rok 1856 zatw ierdzony obej­
m ował w sobie:

D ochodu kas pod zarządzeniem Komi- 
sj '  Skarbu zostają­
c y ^  ..................... rs. 17,853,098 k. %

Rozchodu tychże 
kas. . . . . . . .  rs. 17,952,107 k. 74%

Deficyt rs. 99,009 k. 74%

Spełnienie tego budżetu  na końcu roku 
1856 okazało następujące rezultaty:

a) P obrano  w r. 1856 na poczet sum y 
rs. 17,853,098 kop. % , łącznie z tem  co 
w ciągu tego roku  do
niej przybyło. . . rs. 17,128,424 k. 4 8 %  
Pozostało zaś z koń­
cem roku do pobrania 
rs. 2,099,360 kop. 82.

b) W ydano w roku 
1856 na poczet sumy 
rs.17,952,107 k .74%  
łącznie z tem  co wr 
ciągu tegoż roku do
niej przybyło. . . rs. 17,720,337 k. 6 %  
Pozostało zaś z koń­
cem roku  do wydania 
rs. 1,571,561 k. 7 4 % .___________________

W ydano więcej niż
p o b r a n o  rs. 591,912 k. 57 %
co m iało wpływ na zm niejszenie wykaza­
nego powyżej sumie rs. 2,699,327 ko­
piejek 97%  zapasu skarbowego.

Pozostawało na początku r. 1856 do 
pobrania i w ydania z lat poprzednich do 
końca roku 1855:

a) z dochodów kas skar­
bowych..............................rs. 4 ,608,984 k. 99
Pobrano  w ciągu roku
1856 rs. 2,346,239 k. 45 %  
ubyło
zaś rs. 292,230 k. 59 %

2 638,47o k. 5
Pozostało do pobrania rs. 1,970,514 k. 94

b) z należności płatniczej tych samych 
co wyżej kas. . . rs. 4,094,781 k. 9 0 '/a 
do czego w ciągu ro ­
ku przybyło . . . rs. 629,441 k. 25

Łącznie rs. 4,724,223 k. 1 5 '/2
W ydano w  ciągu  

roku  1856 . . . .  rs. 2,933,031 k. 67
Pozostało do wydania 
z końcem 1856 r. rs. 1,791,191 k. 4 8 %
P obrano w ciągu roku 
1856 na poczet w y­
m ienionych dopiero 
co pozostałości. . rs. 2,346,239 k. 4 5 %  
W ydano zaś . . . rs. 2,933,031 k. 67
W ydano więcej niż
p o b ran o ................... rs. 586 ,7 9 2  k. 21 %
co także w płynęło na zmniejszenie zapasu 
skarbowego.

Powyższe liczebne rezu lta ty  tego co na 
budżecie roku  1856 do pobrania i w yda­
nia wskazano, oraz tego, co w spełnieniu 
dopiero rzeczonego budżetu pobrano i w y­
dano w ciągu roku 1856, równie jak  rezul­
ta ty  tego co pozostawało do pobrania 
i wydania z lat po koniec roku 1855 upły- 
nionych, oraz tego, co na poczet takowej 
pozostałości w ciągu roku 1856 pobrano 
i wydano, wykazane są jedynie  co do do­
chodów i wydatków kas pod zarządze­
niem Komisji .Skarbu zostających, gdyż 
dochody i w ydatki kas, pod oddzielnem  
zarządzeniem  zostających, pomieszczone- 
mi będąc na budżetach Królestwa w su­
mach sobie odpowiednich, tylko dla po­
rządku, nie m ają bezpośredniego wpływu 
na stan funduszów  skarbowych.

D ługi K rólestw a na początku roku 1856 
były następujące:

I. Spłacane sposobem am ortyzacji procen­
tam i na budżecie pomieszczone/ni:

a) reszta pożyczki zaciągnionej po roku 
1825 i 1838 w Tow arzystw ie Kredyto- 
wein Ziemskiem  na dobra pod zarządem  
władzy skarbow ej bę­
dące.  rs. 4,989,821 k. 5

b) reszta pożyczki 
rs. 22,500,000 w roku
1835 zaciągnionej rs. 15,680,568 k. 58

c) reszta pożyczki 
zwanej skonw erto - 
w aną,d latego , iż po­
życzki 5 °/0 pocento- 
w e, zaciągnione po 
roku 1831 zam ienio­
no w roku 1844 na 
pożyczkę 4 %  p ro ­
centową, zwiększając 
prócz tego liczbę obli- 
gów skarbowych na 
tę  pożyczkę w yda­
nych , wyżej nad cy­
frę zamienionych po­
życzek...................... rs. 26,984,548 k. 97

d) reszta pożyczek 
na potrzeby  G órni­
ctw a Rządowego za- 
ciągnionych z fundu­
szów em erytalnych 
rs. . 1,048,517 k. 37 %
z fu n d u - *

gzów  B * n -

»Megor«. 1,234,347 k. 18
rs. 2,282,864 k. 55 %

918,579 k. 91

e) reszta pożyczki 
rs. 1,000,000 od skar­
bu C esarstw a zacią­
gnionej ....................rs.

f  ) reszta należności 
Bankowi Polskiem u 
za budowle naby te  od 
niego w W arszawie 
pod Zjazd do W isły 
prowadzący. . . . rs. 61,434 k. 45

Łącznie rs. 50,917,817 k 51 '%

II. Spłacane w pewnych ratach na budże­
cie pomieszczanych:

g ) reszta pożyczki drugiej rs. 1,000,000 
wynoszącej od Skarbu Cesarstw a zacią­
gnionej.  .......................   200,000

h) reszta niespłaconych bi­
letów  skarbow ych K rólestw a 
sto-rublow ych procentow ych
I i II  serji rs. 1,666,700

i) reszta sum y rs. 3 ,000,000 
przeznaczonej na  pokrycie s tra t
Banku P o lsk ie g o   . rs. 2,550,000

Łącznie rs. 4,416,700

/// .  Spłacane p rzez  kompensatę w zale­
głych należytościach skarbowych:

k) reszta długów z epoki b. Księstw a
W arszaw sk iego  rs. 1,178,700

t) należność za p roduk ta  dla 
wojsk Cesarsko-Rosyjskich w 
roku 1815 dostarczone, tudzież 
resz ta  należności za produkta  
dostarczone dla tychże wojsk 
w roku 1 8 3 1  rs. 394,800

Łącznie rs. 1,573,500

I V. Niespłacone, lecz od których płaci się 
procent na budżecie pomieszczany:

ni) K apitały  insty tu tow e w roku 1831 
zużyte...................... rs. 1,479,780 k. 59 %

V. Takie spłacenie, których w późniejszym  
czasie z  zapasu skarbowego, lub z  od­
dzielnie obrnyśleó się mających funduszów  

nasfąpić ma: 

ń) należność Banku Polskiego za sum y 
na kapitał obrotow y Górnictwa Rządow e­
go i na reperację kanału Augustowskiego
zaliczone rs. 844,600

o) reszta pretensji p rzyzna­
nych byłem u A dm in istra to ro­
wi fabryk  żelaznych w G órni­
ctwie rz ą d o w e m  rs. 100,000

p) należność za fundusz za­
kładow y insty tu tów  odA ustrji 
wzięty, a w roku 1831 i częścią 
później zużyty, tudzież za ka­
p ita ły  insty tu tow e rządow i au* 
strjackiem u odstąpione . . rs. 1,683,000 

r) należność za depozyta są­
dowe po-pruskie z konwencji 
likwidacyjnej wynikające . rs. 100,000

Łącznie rs. 2,727,600 

Zebranie.

Długi ad 1» rs. 50,917,817 kop. 5 1 %
„ ad 2“ „  4,416,700 „ -
„ ad 3° „ 1,573,500 „ —
„ ad 4° „ 1,479,780 „ 5 9 %
„ ad  5° „ 2,727,600 „ -

Ogół rs. 61,115,398 kop. 11

W  roku 1855, poprzedzającym  o jeden 
m iesiąc objęcie przez ś. p. Księcia Gorcza- 
kowa godności Nam iestnika Królestwa, 
wpływ do skrzyni skarbowej tych z roku 
1855 i z lat poprzednich  pochodzących 
dochodów, na które działał nietylko stan  
k raju  mniej lub więcej pom yślny, ale 
działało także i usiłow anie władz, by ł na­
stępujący:

1) wpływ z dochodu Konsum cyjnego 
po m iastach od trunków  krajowych i od 
m ięsa, tudzież za rzeź wiejską wyno­
sił ..............................rs. 1,612,030 k. 2 5 %

2) z opłaty  od wy-
robu*wódki . . . . rs. 786,471 k. 2 0 %

3) ze sprzedaży so­
li ......................... rs. 2,427,266 k. 9 3%

4) z opłat stem plo­
w ych ._ . . . rs. 410,332 k. 17

5) z tabaki i ty ton iu
rub li rs   419,856 k. 52 %

6) z opłat od w yro­
bu cukru ..................... rs. 66,843 k. 24

7) z dóbr pod zarzą­
dem skarbow ym  będa-
°ycb ........................ : rś. 1,029,326 k .3 7 %

8) z lasów pod tym że
zarządem będących rs. 367,761 k. 47 % 

Łącznie rs. 7,119,888 k. 17%

Do końca roku  1855 było oc-zynszowa- 
nych i urządzonych:

a) dóbr pod zarządem  skarbow ym  bę­
dących ...............................................  452  '

b) dóbr rozdarow anych . . . .  137

Łącznie 589

M oneta brzęcząca złota i srebrna, zni­
knęła z obiegu w K rólestw ie, zdawkowej 
nawet, to jest miedzianej i bilonu srebrne­
go niedostatek  był wielki.

Za zniknięciem w kraju  m onety  złotej 
i srebnej, m oneta zdaw kow a to  jest m ie­
dziana i bilon srebrny, staw szy się je d y ­
ną m onetą brzęczącą, już  to  z tego powo­
du, już  to  z przyczyny: że bilety k redy ­
towe Cesarstwa zastąpiły, same prawie, 
wszelki inny rodzaj pieniędzy w Króle­
stwie, a było ich najwięcej g rubych  lOcio 
25cio i 50cio rublow ych, była z po trzeby  
ułatw iania codziennych drobnych, pom ię­
dzy m ieszkańcam i stosunków , tak  dalece 
poszukiw ana, iż pow stało ażioterstw o na 
zm ianę jej na bilety. A nie m ożna było 
puszczać jej za wiele w obieg, ogląda­
jąc  się na przyszłe następstw a , gdy ze 
zm ianą położenia, potrzebaby nadm iar 
jej cofnąć z dotkliw ą dla skarbu  stra tą , 
że i to u trudn ia ło  pobór należności skar­
bowych , dowodzić tego byłoby zbyte- 
cznem.

(Dokończenie nastąpi).

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Ogólne Sprawozdanie.
Dzienniki jednego z stronnictw francuzkich, sta­

rają się koniecznie dowieść, źe Borges istnieje i że 
wyprawa jego ma ważny charakter. Niektóre z nich 
przyznają, że Borges jeszcze nie pobił piemont- 
czykow, jak to doniosła depesza z Werony, ale 
utrzymują, że zachowuje 011 całą swą działalność na 
czas, kiedy cała Kalabrja powstanie. 0  ile można 
wnioskować z dotychczasowego stanu tej prowin­
cji, długo będzie musiał na to czekać.

Jak mniema korespondent Patrie  z Neapolu, ani 
Borges, ani Chiavone, nie zagrażają jedności wło­
skiej , ale prawdziwe dla niej niebezpieczeństwo, 
stanowi stan tymczasowości; dla tego niecierpliw­
si, może i niesłusznie oskarżają gabinet o próżną 
stratę czasu, o wahanie się i niepewność w postę­
powaniu. Skargi te pochodzą z obozu stronnictwa 
czynu, które nie ma względu na trudności z jakie- 
mi musi walczyć gabinet włoski.

Tak jak o Borgesie, tak samo i o Garibaldim or­
gana przeciwne jedności włoskiej, podają zupełnie 
fałszywe wiadomości. Tak podług nich, wódz ten 
opuścił Caprerę i miał zamiar, to napaść na Rzym, to 
znów podać pomoc Czarnogórcom. Tymczasem 
jak się okazuje z dziennika Muvimento, Garibaldi 
nie tylko nie opuścił swego schronienia, ale nawet 
nie mógł mieć tego zamiaru, bo przykuty jest cho­
robą do łoża.

Depesza z Madrytu donosi, że spodziewają się 
tam zgodnego załatwienia sprawy archiwów kon­
sulatów neapolitańskich, bez pośrednictwa mocarstw 
trzecich. Depesza ta nie objaśnia, czy dwór hisz­
pański odrzucił pośrednictwo Francji, czy też 
Francja go nie ofiarowała. Dwór ten w ogóle nie 
okazuje najprzychylniejszego usposobienia dla Ce­
sarza Napoleona.

Constitutionnel stosownie do danej obietnicy, 
w odpowiedzi na list rady stanu genewskiej, po­
wtarza poprzednie oskarżenia i na poparcie ich po­
daje fakta tak ważne, że z ostatecznym sądem 
należy się wstrzymać na nową odpowiedź władz 
genewskich. Ale na ten raz dziennik ten kończy 
wyrażeniem współczucia dla rzeczypospolitej hel- 
weckiej i jej niezależności, przypominając zarazem 
że w czasie przyłączenia Sabaudji, rząd francuz- 
ki wyraźnie oświadczył, iż pragnie aby Szwajea- 
rja zachowała zupełny, niezależny samorząd.

Niektóre dzienniki wiedeńskie, opisały niepraw­
dopodobne zdarzenie w czasie pobytu .marszałka 
Magnan w Wenecji. Opis ten tak był naciągany, 
że nawet nie zasługiwał na wzmiankę, ale marsza­
łek zaprzeczył stanowczo w Journal des Debate, 
podanąj przez dzienniki wiedeńskie wiadomości, 
zapewniając, że w całej podróży zachował najści­
ślejsze incognito on przy tej sposobności dziękuje 
władzom aastrjackim za wszelkie możliwe uła­
twienia z ich do strony.

W Wiedniu tak widać pragną zmniejszenia wpły­
wu zjazdu w Compiegne, że znów rozeszła się 
pogłoska ozjeździe Cesarza Austrjackiego z Kró­
lem Pruskim, już nie w Wiedniu, ani w Szlązku 
na granicy, ale w Berlinie, wkrótce po koronacji. 
Należy zwrócić uwagę, że wieść ta powstała nie 
przed, ale po odjeździe Cesarza do Korfu.

Równie mato prawdopodobną jest wiadomość 
o rychłem przesileniu ministerjaliiem w Wiedniu. 
Wprawdzie pogłoski o ustąpieniu z ministerstwa 
p. Schmerling nadzwyczaj uporczywie się powta­
rzają, ale teraz kiedy Cesarz na dwa tygodnie wy­
jechał z swej stolicy, trudno aby mogło tak pręd­
ko nastąpić przesilenie.

Wiadomościom podanym przez niektóre dzien­
niki, jakoby p, Garaszanin przed opuszczeniem 
Konstantynopola, potrafił wyjednać od Porty za- 
dosyćuczynienie choć w części, żądaniom rządu 
Serbskiego, sprzeciwia się dzisiejsza depesza 
z Tijestu donosząca o zawarciu tajemnego przy­
mierza pomiędzy Księciem Czarnogórskim Mikoła­
jem, a Księciem Serbskim Michałem. Może być 
jednak, że ta ostatnia wieść naumyślnie jest pu­
szczona, tak jak niektóre pogłoski podane przez 
dziennik Drezdeński, w celu usprawiedliwienia

zam ierzonej przez A u strję  interw encji do Serbji 
i B o śn ji. Z drugiej strony jednak, w y ra źn e  w sp ó ł­
czu cie  Serbów  dla sw y ch  pobratym ców chrześcjan  
zostających  pod rządem T u rcji, nadaje jej pewne  
praw dopodobieństw o.

A i i g l j a .
Londyn , 14 Października. W  Balm oral odby­

ło  s ię  w Piątek, pod prezydencją  K rólow ej, p o s ie ­
dzenie  rady ta jn e j, na którem , stosow nie  do prze­
p isó w , posiedzen ia  parlam entu odroczone zn ow u  
z o sta ły  na s z e ść  tygodni.

Podług Observer, Jordowj Clarendon to w a rzy ­
sz y  do K rólewca, w  liczb ie  innych, hr. Dudley, j e ­
den z  najw iększych  m agnatów  A nglji.

Lord R u sse l bawi obecnie w  Anglji północnej. 
D ziś w ieczorem  dany będzie na c ze ść  je g o , w sali 
ratu szow ej w  N ew castle  on T y n e , bankiet przez  
członk ów  stronnictw a w igów . B ędzie to n a jlicz ­
n iejsze  zgrom adzenie od cza só w  wielk ich m eetin- 
g ó w , jak ie m iały  m iejsce  po o p u szczen iu  przez  
zm arłego  hr. G iey ż y c ia  pu blicznego . W  Piątek  
lord R u sse l przyb y ł z  Szkocji do Sunderland, gd zie  
m ieszk a  je g o  córka, poślubiona p. V illiers, du ch o­
wnem u, sy n o w i zm arłego  biskupa D urham skiego. 
la m e c z n a  rada gm inna podała m inistrow i adres. 
R ów nież rada m unicypalna m iasta N ew castle  z a ­
m ierza d o ręczyć  mu ad res, z  w yszczeg ó ln ien iem  
z a s łu g  po łożonych  p rzez  lorda R u sse ll na polu re­
form politycznych  i religijnych oraz w ychow ania  
publicznego, tudzież d ążn o ści je g o  do przeprow a­
dzenia z a sa d  sw ob od y  handlowej i reform y parla­
m entarnej: n a reszcie  w  adresie tym oddaną będzie  
należna s łu sz n o ść  szczero śc i z  jaką ten m inister  
prowadzi spraw;y  polityczne, oraz zasadom  prze­
zeń bronionym  co do niem ieszania  s ię  w spraw y  
obce.

U n iw ersy tet królew ski w D ublinie, za łożon y  
przed jed en astu  laty, liczy  obecnie 6 5 7  s łu ch a czy , 
p od czas gdy w roku z e sz ły m  m iał ich 5 4 6 , a w  za ­
p rzeszłym  4 3 9 .

Bankructw o jednej z  prow incjonalnych kas  
o szczęd n o śc i w y w o ła ło  tu wielkie w rażenie, a  to 
z  tej p r z y cz y n y , że je j p rezes, hr. Cham burg, z a ­
pew nia ł przed kilku dniami, że  po należytem  zb a­
daniu stanu k a sy , nie w idzi pow odu do odm ów ie­
nia je j sw ej opieki. Obecnie akcjonarjusze id ep o -  
zy ta rju sze  tej k a sy  zam ierzają  w y to c zy ć  sz a n o ­
w nem u parowi proces.

Anatrjn.
Wiedeń, 13 Października. C esarz bawi obec­

nie w Korfu, a m inister Schm erling w Salzbu rgu . 
Z tej n ieobecności w sto licy  w n o sić  m ożna, że  rząd 
nie przew id uje  na teraz żadnego n iebezp ieczeństw a. 
W sz y stk ie  usiłow an ia  m ężów  sto jących  u steru  
rządu zw rócone  s ą  do w zm ocn ien ia  podstaw  kon ­
sty tu cji i do przezw yciężen ia  w sze lk ich  przeszk ód , 
jak ieby w da lszym  rozw oju nadanych instytucij 
sp otkać m ogli. Godnem j e s t  uw agi, że  naw et j e ­
den z  organów  w ęgiersk ich  w ynurza zdanie, że  nie  
należy sp od ziew ać się  zm iany u sta w y  lu tow ej i 
o g ło szen ia  w jej m iejsce  innego aktu, albow iem  
rząd zanadto s ię  zo b o w ią za ł żeb y  m ógł usun ąć  
ustaw ę p o w y ższą .

Zupełnie błędne j e s t  rozum ow anie, jakob y utw o­
rzenie 4-tych  batalionów sta n o w iło  pow iększenie  
arm ji. P rzec iw n ie , środek ten sp o w o d o w a ł zm niej­
szen ie  arm ji o 4 0 ,0 0 0  ludzi, a kasa w o jsk o w a z y -  
sk a  przez  to około 6 -u  m ilionów  z ł .  ren. rocznej 
o szczęd n o śc i. Obok tego m inisterjum  w ojny ma 
zam iar zaprow adzić wielkie zm ian y  w  zb yt k o s z to ­
wnym  na teraz urządzeniu  pociągów  arm ji, przez  
co osiągniętą zo stan ie  o sz c z ę d n o ść  d w óch  m ilio ­
nów  z ł. reń.

Gazeta Elberfeldzka podaje następ u jącą  w ia ­
dom ość. Od lat w ielu , t \ le  pożądane i ciągle zry ­
wane porozum ienie obu w ielkich m ocarstw  niem ie­
ckich , nie było tak blizkieiu u rzeczyw istn ien ia , jak  
w chwili obecnej. W  ciągu  ostatn ich  dw óch ty g o ­
dni, uk łady  pom iędzy W iedniem a Berlinem , przed  
kilku m iesiącam i zerw ane, z o sta ły  znow u w znow io­
ne w celu dojścia  do porozum ienia. Jakoż repre­
zentanci austrjak i i pruski przy sejm ie niem ieckim , 
bawią obecnie w E lberfeldzie , gdzie m ają pospołu  
z refeientam i do kw estij niem ieckich, naradzać s ię  
w  tam ecznem  m inisterjum  sp raw  zagran icznych  
nad p ro p o zy cją  pruską w  przedm iocie reform y u sta ­
w y w ojennej zw iązk u .

Do Lljodu p eszten sk iego  p iszą  z W iednia, ż e  
m inisterjum  zam ierza m ianow ać kanclerzem  na­
dw ornym  w ęgiersk im  baronaG ehringer, w m iejsce  
hr. F orgach. Z drugiej z a ś  strony  don oszą , że  
kancelarja nadworna chce w y stą p ić  sta n o w czo  
przeciw’ prasie w ęgiersk iej i z a c z ą ć  od w ytoczen ia  
procesu  dziennikow i A lfo ld , za  um ieszczane w n im  
artykuły podburzające.

Francja.
Paryż 14 Października. P o g ło sk a  o zam ie­

rzonej na rok p r z y sz ły  podróży C esarza N apole­
ona do Londynu, co ra z  staje  się  g ło śn ie jsz ą . Z a ­
pew niają, że  C esarz  p isa ł list .do now o w ybranego  
lorda-m ajora L ondynu p. W illiam a Cubitt, o św iad ­
czając  zam iar znajdow ania s ię  przy otw arciu w y-  
staw y p o w szech n ej. Jednocześn ie  C esarz z ło ż y ł­
by w izytę  królow ej W iktorji.

K sią że  N apoleon i księżna  K lotylda byli przyję­
ci przez C esarza z wielką serdecznośc ią  i z  ozna­
kam i ży w eg o  zadow olnienia. K sią że  sz c z e g ó ło w a  
zdaw ał spraw ę C esarzow i z sw ej pod róży , a w ra­
żen ia  księcia  w zbudziły  n ad zw y cza jn e  zajęcie  C e­
sarza , który kilkakrotnie dziękow ał mu za za jm u ­
ją c y  opis stosun ków  zam orsk ich .

Ż tego co m ów ią o przyw róceniu  tytułów' z  cza ­
sów’ p ierw szeg o  C esarstw a, zd a je  s ię , że  tylko 3ch  
członk ow  otrzym a tytuł k s iążęcy , m ianowicie pp. 
W a lew sk i, P ersigny i Morny; p ierw szy  m iał by 
otrzym ać nazw isko k s ięc ia  C olonny, drugi księcia  
Charam ande a trzeci d o łą c zy ł by tytu ł k s ią żęcy  do 
posiadanego ju ż  nazw isk a . W sz y sc y  m a rsza łk o­
w ie także m ieliby być w yn iesieni na god n ość  k s ią ­
żęcą . Ale są  to ty lko p o g łosk i, które trzeba przyj­
m ow ać z  n ajw ięk szą  o strożn ośc ią .

P. R atazzi 16-go m a przybyć do Paryża, gdzie  
ju ż  m a najęte m ieszkanie. Podróż ta nie je s t  bez  
znaczenia, ale zam iast osłab ić  gabinet p. R icasoi,
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j a k  w  niektórych s ferach  m niem a ją ,  przeciwnie 
m oże  go b a rdzo  wzm nocnić .  P re ze s  tu ry ńsk ie j  izby 
d ep u to w a n y ch  p rze k o n a  się  w P a r y ż u ,  że j e s z c z e  
nie n a d s z e d ł  na niego c z a s ,  a  nie j e s t  on w cale 
'z a  p rzysp ie szen iem  w y p ad k ó w ,  j a k  dowiódł tego 
oporem  p rzeciwko n iecierpliwym zachceniom  sw y c h  
p rzy jac ió ł .  T o  co m ów ią  o porozum ien iu  s ię  je g o  
z p .  Ricasoli, o podziale w ład z y  p om iędzy  niemi, j e s t  
bez za sad n e m ; p. R a ta z z i  je s t  p rze k o n an y ,  że  sam 
potrafi u tw orzyć g ab in e t .  Głównie kw es t ję  tę, m o­
że ro z t r z y g n ą ć  los  sp r a w y  r z y m s k ie j ,  a  w tym 
w zględzie  p. Ratazzi,  nie p rzeds ięw ezm ie  s ta n o w ­
czego  p rzed  pow ro tem  do T u ry n u .  N a gie łdzie 
ciągle p a n u je  o b a w a ,  a najwięcej cierpi na tern 
p o ż y c z k a  w łosk a ,  jakkolw iek w iadom ości  z  W łoch 
s ą  po m y ś ln ie j sze ,  a  racze j  nigdy nie były  złe. 
Ofiarowanie  sz p ad y  honorowej je n e r a ło w i  Cialdini 
p rz e z  izbę h a n d lo w ą  N eapoHtańską .  z a  u s p o k o je ­
nie prowincji p o łudn io w ych ,  s a m o  do s ta teczn ie  
w s k a z y w a ło b y  (g d y b y  nie było innych  bardz ie j  
j e s z c z e  s t a n o w c z y c h  o z n a k ) ,  że  ro zb ó jn ic tw o  ju ż  
j e s t  u końca i że z a  pierw'szeini śn iegam i z u p e ł ­
nie zn ikn ie .  Może j e s z c z e  d a d z ą  s ię  gdzie  niegdzie 
p o s ły s z e ć  w y s t r z a ły ,  m oże niektóre o rgana  s t ro n ­
nic tw  podaw ać będą  z tego pow odu p rz e ra ż a ją c e  
depesze  telegraficzne, ale nie podlega wątpl iwości 
te nie t r z e b a  będz ie  od w o ły w ać  do j e n e r a ła  La 
M arm ora ,  p rzec iw ko  po jedynczym  bandy tom  i b a n ­
dom gd yby  ja k ie  w y lądow a ły ,  nie w z b u d z a ją c y m  
n a jm n ie js z e g o  w sp ó łc zu c ia  w ludności. Do tego 
d o s ta te c z n e  będą  g w a rd je  n arodow e,  i nie n a j ­
m n ie j s z ą  z a s ł u g ą  j e n e ra ła  Cialdini, (któremu j a ­
ko żo łn ierzow i p iem onckiem u, broń w o jsk a  reg u ­
la rn a ,  pow inna  by b y ła  z d a w ać  się dosta teczną) ,  iż 
u tw o rzy ł  te siłę w o js k o w ą  obyw ate lską ,  zdo lną  
do o brony  k r a ju  p rzec iw k o  nieprzyjacio łom. D o ­
wody m ę z tw a  i w y t rw a ło śc i  tej gw ard j i  z n a jd u ją  
się w' opisie w alki j e j  z  bandą Mittica. W  Neapolu  
ogrom na w iększość ,  p rzyna jm nie j  w a r s tw  ośw ie­
conych  u w a ż a ,  (w braku  w ątp l iw ego sk u tk u  au to -  
no m ji ) ,  j e d n o ś ć  w ło sk ą  za n a j l e p s z ą  obronę p rz e ­
ciwko n a j ś c iu  n ieprzy jac ió ł

P .  T h o u v en e l  w czo ra j  p r z y jm o w a ł  r e p r e z e n ­
tan tó w  h and lu  f rancuzkiego  z Meksykiem i ośw iad­
czył im że  in te r e s a  tego handlu  będą  zu p e łn ie  z a ­
bezpieczone.

P .  J u r i e n  de L agrav iere ,  k tó ry  ina dow odzić  w y ­
p r a w ą  do tej r ze c z y p o s p o l i te j ,  w ciągu koinpanji  
m a  być  m ian ow any  vice-adm ira łem  i pod j e g o  d o ­
w ó d z tw o  będzie o d d an a  oprócz  dywizji m e k s y ­
kańsk ie j  i d yw iz ja  w y sp  Antylskieh i w y b rz e ż y  
zachodn ich  Afryki.

N o w y  K ról M a d a g a sk a ru  R a d o m a  II w y s ł a ł  do 
F ranc j i ,  j a k  p ow iada ją ,  n a d z w y c z a jn ą  a m b a sa d ę ,  
n a  której czele będzie jeden  z wielkich dyg n i ta rzy  
ko ro n y  R ajn ivoninahitr in ion i g u b e rn a to r  w o jenny  
E m y rn y  1 4  go z a s z c z y t u .  P o se ls tw o  to s k ła d a ć  
s ię  będzie z 10  osó b  na leżących  do rodzin w y ż ­
sz e j  s z lac h ty .

Włochy.
Turyn, 12 Października. Przesilenie m in is te -  

r ja ln e ,  o k tórem  od tak daw na  g ło sz ą ,  w cale  nie 
is tn ie je .  P o g ło sk i  te p o ch o d z ą  z tąd ,  że  m in i s te r ­
s tw o  nie j e s t  uzupe łn ione ,  a  p. Ricasoli  o św ia d ­
cz y ł ,  że tylko do L is topad a  o ba  w yd z ia ły  z a t r z y ­
m a .  C z as  ten nadchodzi.  P ró c z  tego j e s t  r z e c z ą  
w id o ez są ,  że  m in is te rs tw o , ze  s t a n o w is k a  p a r la ­
m e n ta r n e g o ,  j e s t  n iedos ta tecznem . P. R icasoli m ó­
wi z z a p a ł e m ,  częs to  w ym o w n ie  naw et,  ale nie ma 
i m ieć nie może św iadom ości  T ry b u n y .  Je dy nym  
m ó w c ą  g ab ine tu  j e s t  p. C o rd o v a ,  m a jący  św ie tne 
p rzym io ty ,  w y s t r z e g a ją c y  się b łędów  raż ący c h ,  co 
sie ty c z y  form y p rz y n a jm n ie j ,  a k tóry  p rzy  tern 
j e s t  m ato  znanym  w par lam enc ie .  Opinja pub licz­
na  z a jm o w a ła  s ię  więc na tu ra ln ie  n a jznakom itszym  
m ężem s ta n u  i m ów cą ,  p o p .C a v o u r .  Z re s z tą  z d a ­
nie polityczne p a n a  R a tazzeg o ,  łą cz y  go z g ab in e ­
tem. Pop iera ł  on s ta le  m in is te rs tw o  i niema żadnej 
p r z y c z y n y ,  k tó ra b y  mu n iedozw ala ła  p r z y ją ć  
w niem u d z ia łu .  P u b liczność  dobrze to w y r o z u ­
miała , a  dzienniki ,  mało  co m a ją  do d o n o sz en ia ,  
na w sz y s tk ie  boki tem at ten nakręcały .  *

Je n e ra ł  L am arm o ra ,  udaje  się z p ew n o śc ią  do 
N eapolu . Z  t rud nośc ią  p r z y s z ło  nakłonić  go do 
p rzy jęc ia  tych  obow iązków , '  ale odw ołano  się do 
j e g o  pośw ięcenia  i nie opiera ł  s ię  więcej. Gabinet 
za jm ie  się rozpo rządzen iem  je g o  s t a n o w is k a  i s t o ­
su n k ó w  z w ład z ą  cywilną.

P o s iedzen ia  par lam entu  r o z p o c z n ą  s ię  15 L i­
s top ada .  P ro jek t  p r a w a  o z jednoczen iu  admini-  
s t rac y jn e m  i f i n a n s o w e m , będzie p rzedm io tem  
p ie rw szych  je g o  ro rp raw .

K om isja  z ło ż o n a  z oficerów, m a  s ię  udać  do 
Genui, gdzie będzie obecną przy  now ych d ośw iad­
czeniach z  ku lam i s ta low em i.  P ie rw sze  próby od­
były  się w szko le  a r ty ler j i  la V en e rja ,  o 12 kilo ­
m e tró w  od T u r y n u .  Kule te, s ą  p rz e z n ac zo n e  do 
p rzeb i jan ia  s ta tk ó w  w ojennych  pancernych ,  W y ­
nalazek  ten p o r u s z a  kw es t ję  bardzo w a ż n ą ,  w chw i­
li, gdy tak wielkie sum y  ło ż ą  na b u dow ę fregat 
pancernych .  Minister m a ryn a rk i  zam ów ił d w a  okrę­
ty pancern e  w N ew -Y o rku ,  z a  cenę 12 mil jonów  
fr. Ugoda z o s ta ła  z a w a r tą  p rz e z  p. Cavour; póz 
niej je n e ra ł  M enabrea ob ją w szy  w ydzia ł  m a ry n a r ­
ki, o t rzy m a ł  od p rze d s ięb ie rcó w  ustąpieijie 5 % .  
W  nag rod ę  za  to, zos ta l i  ozdobionymi orderem  św. 
M aurycego  Być m o ż e ,  że to naprow ad z iło  pana 
Bertoggi,  na p o m y sł  op od a tk o w a n ia  ty tu łów  s z l a ­
checkich.

Z a j ę to  s ię  tą  rzeczą  z ca łą  p o w a g ą .  P ro je k t  
p ra w a  j u ż  j e s t  w ygo tow any ,  podzielony na  s z e ść  
rozdz ia łów . P ró c z  op ła t ,  jak ie  s ą  n a ło żo n e  na t y ­
tu ły  księcia, m a rg rab iego ,  hrabiego, vicebrabiego 
i barona ,  o b e jm u je  on je s z c z e  podatki za  z m ian ę  
n az w isk  lub ich p rzed łużen ie  i za używ an ie  h e r ­
bów . Je szcze  4  Lipca se k re ta rz  izby  o trzym ał ten 
projekt ; teraz podał go  do d ru k u ,  dla rozdan ia  go 
d ep u to w a n y m .

W IA D O M O ŚCI T E L E G R A F IC Z N E .
Wiedeń, 15 Października. Je n e ra ł  pietnoncki 

Della Rocca, u d a jąc y  się do K ró lew ca ,  p r z e j e ż ­
dża ł  p rzez  W iedeń. Dzienniki s e rb sk ie  obw in ia ją  
ka to l ików  H ercegow iny  o pom agan ie  T urkom .

Trjest, 16 Października. K o re s p o n d e n c je  z R a-  
g u z y  za p e w n ia ją ,  że pomiędzy S e rb ją  i C z a rn o -  
g ó rz e m  za w ar ty  z o s ta ł  t rak ta t  ta jemny. W  ca łym  
Kraju p a n u je  silne w zb u rze n ie .

Marsylja, 15 Października. Listy z R z ym u  d a ­
tow ane  *12 b. m. d o n o sz ą ,  że P apież  ozdobił k s i ę ­
cia G ra im nont wielką w s tę g ą  o rd e ru  P iu sa .  Ojciec 
św . zw iedzi ł  C aste lgando lfo  z je n e ra łe m  C ham ber-  
lac i z a p ros i ł  do sw eg o  s to łu  oficerów f rancu zk ich ,  
o raz  ż u a w ó w  papiezk ich .  Ci os ta tn i  s t o j ą  za ło g ą  
w pobliżu R z y m u ,  w St.  P au l-  Oddział P iemont-  
czykó w  sc h w y ta ł  trzech zb ieg ów  n a t e r r i to r j u m  p a -  
piezkiein O rto .  Jen. Goyon z a ło ż y ł  z  tego p o w o ­

du rek lam ac ję .  N o m in a c ja  jenerała  L a - M a rm o r a  
na dow od ząceg o  w p row incjach  neapolitańskich 
o g ło sz o n ą  będzie l a  b. m. Jenera ł  Cialdini opuśc i 
Neapol w końcu  miesiąca. Dzienniki ńeapolitańskie 
d o n o sz ą  o w yru szen iu  kolumn ruchom ych  dla  o to­
czenia  C iprian iego , k tóry  s ię  p o s u n ą ł  ku Concello.

Królewiec, 17 Październiku. W c z o r a j s z a  u ro ­
c z y s to ść  s ta n ó w  b y ła  bardzo  świetną?: G m ach  w y ­
budow any  w tym  celu, ozdobiono bogato  i r z ę s i ­
s to  ośw ie tlono .  J .  K . Mość w ra z  z K ró lo w ą  p r z y ­
witano na  w stęp ie  trzykro tnem  o k rzyk iem . Bal r o z ­
poczę ła  K ró lo w a ,  k tó rą  Arcyksiążę. K aro l-L udw ik  
prow adzi ł ;  K ró l  P ru sk i  p row adz i ł  W ie lk ą  K siężnę 
W e im a r s k ą .  P rz y g o to w an o  dla pary  K rólew skie j ,  
dla K s ią ż ą t  i K siężniczek dom u k ró lew skiego ,  dla 
do s to jn y ch  gośc i i m in istrów, w miejscu w y w y ż-  
s z o n e m ,  którego  j e d n a  s t ro n a  p rze d s taw ia ła  Ba- 
be lsb e rg ,  w y s ta w n y  obiad, w czas ie k tórego w zn ió s ł  
h rab ia  D o hn a-L au k  toas t ,  za  zd row ie  K ró lew sk ie .  
W  chwili kiedy Król o p u s z c z a ł  salę,  w sz y s c y  
p rzy tom n i  zaśpiewali  hymn naro d o w y  i zak ończy li  
p ieśnią  o P ru sa ch .

Król P rusk i  p r z y jm o w a ł  dziś  św iad ków  k o r o ­
nac j i .

Wiedeń, 17 Października  W e dług  o t r z y m a ­
nych d e p e sz y ,  C e sa rz o w a  w y jeż dża  p rzy  końcu 
miesiąca do W en ec j i .

Hamburg, 16 Października. Na dz is ie jszem  
posiedzen iu  zg ro m a d ze n ia  obywateli m ie jsk ich ,  ro z ­
t r z ą s a n o  k w e s t ję  floty i postanow io ponowić us i l ­
ne wezwanie  do sena tu ,  aby  tenże w p ły n ą ł  na uk ła ­
dy przedsięw zię te  w zględem  b ez p ie cz eń s tw a  b rze ­
gów  niemieckich, w duchu  ja k i  poprzednio  przez 
Brem ę był p rzy ję ty  i aby  j a k  n a jsp ie szn ie j  podał 
w tym celu  w niosek .

Turyn, 15 Października. Mianowanie j e n e r a ł a  
L a m a rm o ra  cywilnym i w o jennym  g uberna to rem  
połudn iow ych  W łoch ,  p o tw ie rd z a  się.

M a d ry t, 15 Października. R ada ministrów  
z a jm u je  się sp ra w a m i  afrykańsk iem i.

K ról P o r tu g a lsk i  p rz e s ła ł  ba ron ow i Ricasoli 
k r z y ż  Poczęc ia .

In fa n tk a  j e s t  z d r o w s z ą .
S p o d z ie w a ją  się, że k w e s t ja  a rch iw ów  neapoli­

tańsk ich  będzie z a ła tw io n ą  bez pośredn ic tw a  o b ­
cego.

G azeta m a d ry c k a  o g ło s i  w k ro tce  dekre ta  mia­
n u jące  now ych  se n a to ró w ,  podp isane  p rze z  K ró-  
low ę na w niosek  m in is trów .

Trjest 14 Października. W iadom ości z L ew a n -  
tu d o n o s z ą  o w zb u rze n iu  p a n u ją c e m  w Grecji. 
W  Atenach i w Napoli di R o m an ia  ż ą d a j ą  u r e g u l o ­
w an ia  n a s tę p s tw a  tro nu  i p rzyw ró c en ia  g w ad ji  n a ­
rodo w e j.

LISTY z CHIN.
O H A N D L U  Z A G R A N I C Z N Y M .

Szang-hai 1 Sierpnia 1861 r . — In te re s a  han-, 
d low e w Chinach  id ą  b a rdzo  n iepom yślnie .  Nie 
m a  wielkich k lę s k , a  m oże  daleko lep sze  by były  
ja k ie  wielkie t ru dno śc i ,  z  n ad z ie ją  p o m y ś ln ie j s z e j  
p rzy sz ło śc i ,  n iż  p o n u ry  i sm u tn y  s tan  o becny .  
A zd a je  s ię  j e d n a k ,  że  s tan  ten będzie s ię  u t r z y ­
m yw ał  do cz a s u ,  dopóki j a k a  wielkie now e w s trzą -  
śnienie, w o jn a  lub rew o luc ja  nie zm ieni zupe łn ie  
b iegu rzeczy .

W ojna  z o s t a ł a  ukończona ;  C h ińczycy  d o tyk a l­
nie uczuli c iężar  gn iew u  eu ro pe jczyk ów ; traktaty  
w e sz ły  w w ykonanie ,  wielkie porty p ó łn o c n e  zo ­
s ta ły  o tw ar te  dla handlu  europe jsk iego ;  w s p a n ia ­
ł a  r z e k a  Y an-tse-kiang unosi na  sw em  grzbiecie 
se tk i  angielskich i am ery kańsk ich  s ta tkó w , a ż  do 
sam ego  s e rc a  Chin; a jednakże  handel słabn ie  
i upada ,  a ch ińczycy  i eu rope jczycy , bardz ie j  niż 
k iedykolwiek przed tem  oddalili się od siebie.

P . B ruce  i p. Bourbou lon , .  pe łnom ocnik  a n g ie l ­
ski i pe łnom ocnik  f rancuzki z n a jd u ją  s ię  w P e k i ­
nie; ba rd z o  to dobrze ; ale C e s a r z  Hien-fung nie 
r u s z a  się z  Zehol i zapew ne nie wróci do sw ej  
stolicy, , , ska lan e j  p rze z  o becność  b a rb a rz y ń c ó w ;” 
a to znó w  j e s t  b a rd z o  źle. P o w iad a ją ,  że ks iążę  
K ung aż  nadto dobrze  go z a s t ę p u j e ,  ponieważ 
ro zp u s ta  ubezw ład n i ła  C e sa rz a ,  kiedy tym czasem  
książę  K un g  j e s t  gor l iw ym  i pełnym zdolności 
urzędnik iem ; ale takie ro zu m o w a n ie  po p ro s tu  j e s t  
sofizm atem. Jeżeli eu ro p e jcz y cy  tyle zrobili p o ­
święceń, dla na rzucen ia  sw ej obecności w Pekinie, 
to jedynie  dla tego ,  że  pragnęli  w e jś ć  w bezpo ­
średnie s tosunk i  z dw orem  C h iń sk im ,  że chcieli 
uniknąć zw łok  i t rud n o śc i ,  jak ie  poprzedn io  w yn i­
kały  z pow odu niemożności uk ładania  się bezpo  - 
średnio z rządem , lecz przy pomocy pośredn ików . 
N iedogodność ta  dotąd  nie z o s ta ła  usunię tą .  K s ią ­
żę Kung j e s t  tylko pełnomocnikiem równie  ja k  
i je g o  poprzedn icy ,  k tórzy  tyle razy  zwodzili  e u ro ­
pejskich a je n tó w  d y p lom a tyczn ych .  Jeżeli d o tą l  
nie pozw a la  sob ie  j e s z c z e  drwić z  sw y c h  kolegów 
pełnomocników' f rancuzk iego  i angielskiego, to j e ­
dynie z  o b aw y ,  je d y n ie  dla tego, że  w zby t  ś w ie ­
żej m a pamięci tych dzie lnych żo łn ierzy ,  k tó rzy  
wzięli T a k u ,  pobili S ankolins ina ,  spalili Yunnim- 
yun ,  wzięli Pekin, i umieli z rob ić  tak m ądry  w y ­
bór w zb iorze p rzedm io tów  sz tuk i i r zadko śc i  
w p a ła c u  letnim C esarza ;  ale j a k  tylko pamięć 
o tej ka rze ,  z u p ływ em  c z a s u  os łabn ie ,  a  jeże li  
rząd  ta ta r sk i  p rzeży je  o s ta tn i  c ios  za dany  mu 
p rzez  e u r o p e jc z y k ó w ,  to z a r a z  p o m y ś l i - o  p r z y ­
w róceniu  sw ej  d aw ne j  niezależności.

Od cz a s u  o tw arc ia  Chin, aż  do chwili obecnej ,  
Niemcy żyli tu  na  stopie zupe łne j  rów n ośc i  z  p od-  
cłanemi m o c a r s tw ,  które p oza w iera ly  t rak ta ty  
z Chinami. Ale miłość w ła s n a  w zb u d z i ła  w  r z ą ­
dzie p ru sk im  pragnienie  oddzielnego trak ta tu .  Dla 
tego rząd  ten w y s ta ł  do Chin am b a sa d o ra  h ra b ie ­
go E u lenberga ,  zn a jd u ją c e g o  się obecnie w T ienci-  
nie; lecz dotąd pom im o n iezm ordow ane j  go r l iw o ­
ści, nie m oże  on o t rzy m ać  tego czego pragnął-  
T y m  to g o d n ie jsze  uw ag i ,  że dawniej r z ą d  chiń­
ski nie robił żadnych t rud nośc i  w dozw alan iu  in ­
nym  narod ow ośc iom  k o rz y s ta n ia  z  przyw ile jów  
z  m u su  udzielanych Rosji,  S tanom  Z jednoczony m  
F ra n c j i  j Angji. Z d a je  się j e d n a k ,  że w końcu 
h rab ia  Eulenberg  u z y s k a  u p ragn iony  t rak ta t ,  bo 
o b d a r z o n y  j e s t  praw dziwie ch iń sk ą  cierpliwością, 
a  p rz y  tein j e s t  bardzo zd o ln y  i potrafi w porę  n a ­
w et z a g r o z ić .  Gdyby był pop ie rany  serdeczn ie  
p rzez  p. B ruce ,  niezawodnie dopiął by sw ego celu. 
D ziś  A nglja  j e s t  pan ią  w Chinach,  a  urzędnicy 
je j  m a ją  ta m  w ładzę  prawdziwie n ieogran iczoną 
Z d aw a ło b y  się ,  że  do imienia Anglji, n a leża łoby  
p rz y łą cz y ć  n a z w i s k a  innych m ocars tw , nap rzy k ład
F ra nc j i ,  ale w rz e c z y w is to ś c i  tylko A nglja  p o s i a ­
da po tę g ę  po li tyczną w  Chinach. P. B ruce w P e ­
kinie, p. P a rk e s  w K anton ie ,  s ą  rzeczyw is tem i m o ­
narcham i pó łnocy  i po łudn ia  p a ń s t w a  Niebieskie­
go. F ra n c ja  m a  dosko na łeg o  p rzeds taw ic ie la ,  ale 
nie r e p rez en tu je  żadnych  in te resów ; j a k  się o d d a ­
lą  z tąd  f rancuzcy  żo łn ierze ,  — a  nie m o ż n a ż  ich tu 
t rz y m a ć  wiekuiście— pozos tan ie  w  Chinach w s z y ­

stk iego  z dziesięciu f rancuzów . R o s j a  g łów nie  
zw róc i ła  sw ą  u w a g ę  na pó łnocną  cz ęść  Chin, nie 
p ro w a d z i  wcale handlu  na w y brzeżu  w schodniem  
i nie w sp ó łu b ie g a  s ię  z A ng lją ,  p rze m y ś l iw a jąc ą  
zn ów  ty lko o ś ro dk ach  r o z sz e rz e n ia  i z a p e w n ie ­
n ia  handlu h e rb a tą ,  je d w a b ia m i ,  opium  i baw e łną ,  
handlu  p row adzonego  w portach o tw ar ty ch  dla 
e u ro p e jcz y k ó w .  Co do Ameryki, k s ią żę  Kuflg z a ­
c z y n a  j ą  tralctówać z  gó ry .  Uwiadomiony b e z w ą t -  
pienia o t rud nośc iach  z  jak iem i m usi  w a lc zy ć  w e ­
w n ą t r z  k ra ju  rz ą d  W a s z y n g to ń sk i ,  w iedząc  do­
skona le ,  że flota am e ry k a ń sk a  w k ró tce  będzie o d ­
w ołana  z w y b rz e ż y  chińskich, p ró b u je  on do jak iego  
s topn ia  może ła m ać  t rak ta ty  z a w a r te  z  S tanami 
Z jed no czonem u  Kiedy Anglicy m a ją  p raw o  podró­
żow an ia  po ca łych  Chinach, a m and aryn i  zobo  - 
w iązan i  s ą  w y d a w a ć  im odpow iednie  p a sp o r ta ,  
Amerykanina uda jącego  się do Kiachty , z a t r z y m a ­
no i z w ró c o n o  z drogi, a  z a r a z e m  s ta n o w cz o  mu 
ośw ia d cz o n o ,  że  nie m a p r a w a  p o k az y w ać  się 
w ew n ątrz  p a ń s tw a  Niebieskiego. P ew no to tak  nie 
u jdz ie ,  ale j e s t  to p ie rw sz a  p r ó b a ,  w w łaśc iw ym  
czasie. Jeżeli tylko z d a r z y  się. sp o so b n o ść  po te ­
mu, i Anglja i F r a n c ja  będą miały na co s ię  u s k a r ­
żać. N a  te ra z  m o c a r s tw a  te s ą  bardzo  silnie p o ło ­
żone ,  m oże  naw et z a  silnie, bo p o s ta w a  ich j e s t  
praw ie zn ie w a g ą  dla rz ą d u  chińskiego.

N iedawno jeden  z w y ż sz y c h  m andaryn ów  w K a n ­
tonie , o k ru tn ie  obchodził  s ię  z  w ięźn iam i.  K o m i­
s a rz e  sp rzy m ierzen i  p rz y a re sz to w a l i  go ,  osądzil i ,  
z ł o ż y l i  z u rz ę d u  i skaza l i  na cz te rdz ieśc i  dni w ięzie­
nia. W y p a d e k  ten sp ra w ił  wielkie w rażenie w K a n ­
tonie; W'prawdzie nie m ożn a  zanad to  su ro w o  w y s tę ­
pow ać  przec iw ko  o k ru c ie ńs tw u  Chińczyków; ale co 
m o ż n a  są d z ić  o rządzie  nad k tó rym  taka  o p ie k a je s t  
ro zc iągn ię ta?  K o m isa rze  sp rzym ierzen i  d ow iadu ją  
s i ę ,  że j a k i ś  m a n d a ry n  nie dobrze  postępuje ;  
sk ła d a ją  go z  u rzęd u ,  k a r z ą  cz te rdz ies to -dn iow em  
o sa dze n iem  w wieży i m ia n u ją  n a  je g o  m ie jsce  
innego. K to j e s t  panem  w Chinach?  C zyż  nie by ­
łoby  daleko p ro s tsz em , o sadzić  n a  tronie w Peki­
nie k o m is ję  s p r z y m i e r z o n ą , niż u t r z y m y w a ć  na 
nim g n u ś n e g o ,  niby to p a n u ją c e g o  m onarchę?  
De facto  e u ro p e jc z y c y  s ą  p anam i Chin, dla cze­
góż nie m a ją  się s t a ć  w ładcam i de ju re ł  A m a ją  
dosyć  s i ły  do przebiegnięcia aż  do końca  o tw ar te j  
j u ż  drogi.

Rok hand low y  1 8 0ty6i z a k o ń c z y ł  s ię  3 0  C z e r ­
wca. W yp ro w ad z o n o  z Chin og ro m ną  ilość j e d w a ­
biów i herba ty .  Rok ten p r z e w y ż s z a  w sz y s tk ie  
lata upłynione. Tab l ice  s ta ty s ty c z n e  o g ło sz o n e  
w H ong-K ong i S z a n g - h a i  p o d a ją  n a s tę p u ją c e  
cy t ry ;

Jedwabie do Anglji 7 6 , 6 4 4  pak
do Marsylji 8 ,4 6 8  —
do S tanó w  Z jed .  1 ,9 7 3  —

llerbata  do Anglji 9 0 ,0 6 6 ,1 6 0  fu n tó w  
do S tan ó w  Z j e d . -2 8 ,194 ,897  —

W  ro ku  1 8 5D/60 n as tęp n e  by ły  rezu l ta ta :
Jedwabie do Anglji 6 4 ,1 6 3  pak

do Mar&ylji 5 ,2 3 5  —
do S ta  n ó w  Z j e d .  1 , 9 19 —

Herbata do Anglji  8 5 ,5 6 0 ,4 5 2  funtów
do S tan ó w  Z jed .  3 1 ,7 2 0 ,8 2 7  —

Z  tych  cyfr, z d a w a ło b y  s i ę , że hande l był p o ­
m yślny ,  a  je d n ak  zupełnie  było przeciw nie  Ja k a ś  
g o rą c z k a  p an o w a ła  na  ta rg a c h  C h ińsk ich .  W ielu 
kupców  obaw ia ło  się, że nie będzie d o sy ć  p r o d u ­
któw  do kupienia — wielu kupiło z a  wiele i to po 
cenach  nie d a jących  nadziei żadn eg o  zy s k u .

Jedwabie i herba ta  nie p r z y b y w a ją  tak  j a k  da­
wniej na  targi do S zang -ha i  i K antonu , z  pow odu 
obecnośc i p o w s ta ń c ó w  w p row inc jach  S ze  - kiang 
i K iang -su .  P r z e jm u ją  oni w szy s tk ie  t r an sp o r tu ,  
do tego s topn ia ,  że sam i k upcy  cu dzoziem cy  m u ­
s z ą  te ra z  u d a w a ć  się  w ew ną t rz  Chin, dla k u p n a  
je d w a b ió w ,  z a m ia s t  oczekiw ać na ich przybyc ie ,  
j a k  daw nie j ,  w p ro s t  do sk ład ów . T en  s p o s ó b  n a ­
byw an ia ,  p rzeds taw ia  n ieznaczne  korzyśc i  a  wiel­
kie n iedogodności; pozw a la  on n ieraz  kupcowi z a ­
g ran icznem u  kupić tow ary  za  n izką cenę, ale n a ­
ra ż a  go  nie raz  na w ażne  s t r a ty .  Niegdyś tow ary  
j e d w a b n e ,  za raz  po ich nabyciu  były  j u ż  p e ­
wne; kupiec p łacił dopiero  po dostaw ien iu  ich do 
K an tonu  lub S z a n g - h a i  i m óg ł  j e  za bezp ieczyć  
przeciwko z łodzie jom  i ubezp ieczyć  od ognia. 
Dziś j e s t  inacze j ;  k u pu je  się w p raw dz ie  pew na  
cz ęść  je d w a b ió w  w portach  n a d m o rsk ich ,  ale 
prawie w s z y s c y  kupcy  m u s z ą  po sy ła ć  sw ych  
a j e n tó w  w ew n ą t rz  k ra ju  dla uzu p e łn ie n ia  z a k u ­
pów . Jedw ab  j e s t  to w arem  dość  drogim; dla n a ­
bycia go po trzeb a  wozie  z  s o b ą  zn a cz n e  s u m y  
pieniężne, a  w ew n ą t rz  Chin w szę d z ie  pełno  band 
złodzie i i rozbójn ików. E u ro p e jc zy c y  i am erykan ie  
p row a d zą cy  t r a n s p o r t a s ą  n ieus traszen i ,  i u zb ro je ­
ni od s tóp  do g łó w  nie ob aw ia ją  się po jedynczych  
rabusiów ' Ale cóż m ogą  zrobić kiedy na  nich n a ­
padnie  banda z ło żo n a  z  k ilkuset,  z  kilku tys ięcy  lu ­
dz i?  N iedawno napadnięto  i z ra b o w a n o  sta tk i  na­
leżące do j e d n e g o  z w iększych ' do m ó w  handlow ych 
w  S zan g -h a i .  Z łoc zy ń co m  d o sk ona le  się u d a ło ;  
zabrali 1 0 0 ,0 0 0  ta e l s ó w  (około 1 ,4 0 0 , 0 0 0  złp.) 
za  kilka dpi rozbili z n ó w  now y t r a n sp o r t ;  z łodz ie ­
j e  (na ten r a z  byli to p o w s ta ń cy )  zabra l i  p ięćdz ie­
sią t  pak jed w ab iów  (w artośc i  p rze sz ło  2 0 0 , 0 0 0  
złp.)  Skutk iem  w dan ia  s ię  rz ą d u  angie lsk iego  
część  z a b ra n y c h  tow arów  z o s t a ł a  zw rócon ą ;  ale  
rzadko  się co ś  podobnego  zd a rza .

K u p cy  u d a jąc y  się w ew n ą t rz  k ra ju ,  n a r a ż a j ą  
się na  n iebezp ieczeństw o  nie ty lko ze s trony  r o z ­
bójników . Niepodobna tam  tak  dokładnie obe jrzeć  
w y ro b ó w  je d w a b n y c h ,  j a k  w S z a n g - h a i ,  jeże li  
nie ina s ię s to s u n k ó w  z k upcam i znanem i,  k tórych  
su m ien n o ść  s tanow i p e w n ą  rękojm ię .  Dla tego 
częs to  się z d a r z a ,  że kupno, w y d a ją c e  s ię  na m ie j ­
sc u  ko rzy s tn e m , po śc is tem  p rze jrzen iu  w' S zang-  
hai, o k a z u je  s ię  bardzo z ły m  in te resem . W s z y s t ­
k iem u tem u winni s ą  rozbójn icy ,  i kupcy  j e d n o ­
głośnie p rzek lin a ją  ich z  całej d u sz y .  R z ec zyw i­
ście s ta n o w ią  oni p raw dz iw ą  k lęskę dla k ra ju ,  
a  Anglicy, z  któremi m a ją  codzienne s to s u n k i ,  z a ­
c z y n a j ą  trac ić  cierpliwość. J u ż z a s a d ę  n ie in te rw en­
cji, k tó r ą  i tu chcieli u tr z y m a ć  anglicy, k i lk a k ro ­
tnie pogw ałcono . O brona S zan g -h a i  rzeczysviscie 
była in te rw enc ją  na k o rz y ść  rząd u  ta ta rsk iego . 
Bez tej interwenćij T a i -p in g o w ie (p o w s tań c y ) ,  byli­
by j u ż  w posiadan iu  wielkiego pó r tu  nad  rzeką  
Y an - tse  kiang, i dw ór  pekiński nie m ia łby  i c z w a r ­
tej części dochodu p rze zn ac zo n e g o  na op ła tę  w y ­
n ag rod zen ia  f rancuzom  i anglikom z a  k o sz ta  w o ­
jenne.* T e r a z  posunię to  s ię j u ż  dalej; s ta n o w c z o  
zabron iono  pow stań co m  zb liżać  się do S zan g -h a i ,  
H u-sun g ,  Ning-po i innych m i a s t  gdzie  m ie sz k a ją  
eu rope jczycy -  W o jsk a  c e sa rsk ie  g ro m a d z ą  się 
tam gdzie z n a jd u j ą  się w o jsk a  eu ro p e jsk ie ,  zkąd 
rob ią  zb ro jn e  w yp ra w y ,  m a ją c  i zapew n ion e  s c h r o ­
nienie po poniesieniu klęski. Oba rzą d y  tak  c e s a r ­
ski j a k  i r ew o lucy jny ,  z m u s z o n e  s ą  do o k a z y w a ­
nia p oszanow an ia ,  kilko tys ięczn e j  g a r s tc e  e u r o ­
pejskich żo łn ierzy  i to w  k r a ju  l iczącym  4 0 0  mll-

j n n ó w  m ieszkańców . T a k i  fakt zda je  się być nie 
praw dopodobnym , a jednakże  j e s t  rzeczyw is tym .

Handel p rz y w o z o w y  nie l id z ie  pom yśln ie j  od 
handlu  w y w o zo w eg o .  S po dz iew ano  się, że za  
o tw arc iem  wielkich p o r tó w  północy  i rzeki Y an -  
t s e - k i a n g ,  żą d an ia  tkanin  M an ch es te rsk ich  i Glas- 
gow sk ich  o s tokroć  s ię  p o m n o ż ą ,  ale na  n ieszezę- 
ścre pom ylono  się . P rz e k o n a n o  się  bow iem  że 
wielkie targi w H a n -k o w ,  w T ienc in ie  od daw nego  
c z a s n  by ły  dosta teczn ie  z a o p a t ry w a n e  w  w yroby  
eu rop e jsk ie ,  i kupcy  zag ran ic zn i  p rz y b y w a ją c  tam 
zastąpili  tylko m ie jsce  a jen tó w  ch ińsk ich ,  k tórzy  
od d aw n a d o  H an k o w  i T iencinu sp ro w a d z a l i  z  Kan - 
tonu  i S zang-hai,  po trze b n ą  ilość tkan in  b aw e łn ia ­
nych angielskich i a m e ry k ań sk ich .  H and la rze  
opium także  zo s ta l i  omyleni w sw ych  nadz ie jach ; 
p rzekonano  się, że w ew n ą t rz  Chin u p r a w a  m aku  
rozwinięta j e s t  na o b sz e rn ą  ska lę  i - ż e  d o b y w a ją  
tam  opium m og ące  w sp ó łz aw o d n ic zy ć  z pow odu 
sw ej taniości z  daleko w y ż s z y m  co do gatunku  
ale i ko sz to w n ie jszy m  op ium , poch odzący m  z  In-  
dji. H and la rze  opium  dow ied z ia w szy  s ię  o tern 
mocno s ię  zm artw ili ,  ale za  to uzyska l i  doskona ły  
a rg u m e n t  p rzeciw ko o s k a rż a ją c y m  ich o d e m o ra ­
lizowanie Chin. P on iew aż opium j e s t  w yrobem  
k ra jow ym , p on ie w a ż  ch ińczycy  zu pe łn ie  n iezale 
żnie od e u ro p e jc z y k ó w  m ogą się z a t ru w ać ,  jeże li  
s ię  im ty lko p o d o b a— zatem  nie m o żna  obw iniać  
eu rope jczykó w  o d em ora l izow anie  Chin za  po m o ­
cą opium.

N iepom yślny  obrót handlu ,  p rz y p is u ją  j e s z c z e  
w części sy s te in a to w i kom or  celnych w Chinach. 
W  s to su n k ach  z handlem zachodn im , n ad zó r  i kie­
runek  na  kom orach  m a ją  p o w ierzon y  urzędnicy 
eu ro pe jscy  zo s ta ją c y  w s łużb ie  rządu  chińskiego. 
P om ysł ,  takiego u rz ą d zen ia  za w d z ię cz ać  najeży 
lordowi Elgin; rzą d  chiński bardzo  j e s t  z niego za- 
dow olniony, ale  nie k upcy  za g ra n ic z n i .  W idać ja -  
k im s iś  z rządzen iem  lo su  tak  s ię  s ta ło ,  że  n a j lep sze  
m ie jsc a  na kom orach  o trzym ali  p ro tegow an i lorda 
Elgin, krew ni i p rzy jac ie le  cz ło n k ó w  p o se ls tw a  
f rancuzk iego  i a m e ry k ań sk ieg o .  Tej okoliczności 
za p e w n e  trzeb a  by p rz y p isa ć  niechęć, j a k ą  od s a ­
mego p o czą tk u  żyw iło  przec iw ko  u rzędn ikom  
ko m o ry ,  g rono  k u p có w  z a g ra n ic z n y c h ;  od tego 
z a ś  c z a s u ,  an ty p a t j a  ta ciągle w z ra s ta ją c ,  zam ie­
niła się na  o tw a r tą  w o jnę .  P rzed  kilkoma tygo 
dniami, dw óch  u rzędn ików  kom ory  sk a za n o  na 
zap łacen ie  k a ry  po 5 0 0  dolarów  za  zniewagi w y ­
rządzone  p. M e a d o w s ,  k onsu low i ang ie lsk iem u.  
Daily Press dziennik w ycho dzący  w H ong-kong, 
a  z  n a d z w y c z a jn ą  g w a ł to w n o śc ią  m ię sz a ją c y  się 
do w s z y s tk ic h  sp o ró w  m ie jscow y ch ,  n iedaw no 
u rzęd n ik ów  komory n a z w a ł  „na jem nem i p sa m i’’ 
(m ercenary  h ou nd s)  a  lorda Elgin o s k a rż y ł  o z a ­
p rze d an ie  się rządow i ch ińsk iem u (bribery  and co r ­
ruption). R edaktor  tego dziennika, p. M oreau j e s t  
s t r a s z n y m  człow iekiem . Nic go  nie potrafi w s t r z y ­
m ać ,  ani g ro źb y ,  ani kary  p ieniężne, ani więzienie; 
ciągle idzie nap rz ó d  i nie o sz c z ę d z a  ani g u b e r n a t o ­
rów , ani m is jo narzy ,  ani a m b a s a d o r ó w ,  an i  k u p ­
ców, an i  w o js k a  i m a r y n a r k i , j e d n e m  s ło w e m  ni­
kogo. T r z e b a  p r z y z n a ć ,  że nie sa m  t y l k o  WZHOSI 
g łos  przeciw ko sy s tem a to w i  lorda Elgin. P rzec iw ­
nie, sy s te m a t  ten jedno zg o d n ie  po tęp iają  w s z y s c y  
kupcy europejscy w rozm a itych  portach Chińsk ich .

T y m  sposo be m  w alcząc  z  rozbójn ikam i i p o ­
w s ta ńca m i w ew n ą t rz  Chin, a z u rzędn ikam i komo 
ry w m ias tach  por tow ych , knpcy  zag ran ic zn i  nie 
bardzo  s ą  zadow oln ien i a t rz e b a  p rzyzn ać ,  że  m a ­
j ą  p raw o  do u s k a rż a n ia  się. P o b y t  w Chinach nie 
j e s t  bardzo  p rzy jem ny ,  i kto ty lko tu  p rzeb yw a ,  
p ragnie sow ic ie być w y n a g ro d z o n y  z a  trudy . T e ­
r a z  z a ś  zupe łn ie  dzieje się inacze j .  Wielu k u p ­
ców drogo płaci z a  honor  u t r z y m y w a n ia  opinji 
wielkich n egoc jan tów  pośród  w sz y s tk ic h  tych  tru- 
d ności,  k tó reśm y  p rzeds taw il i ,  ja k o  naj lepie j  ce­
ch u jąc e  obecny  s ta n  rze czy  w C hinach .

(R . d. D. M.)

WIADOMOŚCI ROZMAITE.

—  Dzień w c z o ra j s z y  p rzy  pełni k s ię ży c a  był 
na  pół pogodny, rano m g ła  lekka, około  godziny  8  
gęs ta ,  t r w a ła  do godziny  1 0 ‘/ 2 rano .  Między g o ­
dz iną  10 rano i 3  po po łudn iu  niebo praw ie p o g o ­
dne, re s z tę  dnia na pół pogodne. Od godziny  8  rano 
pa n o w a ł  s ła b y  wiatr, kierunek je g o  ciągle zmieniał 
się , o 8 -e j  był zachod n i ,  o godzinie 10 rano  pó ł­
nocno-zachodn i ,  o godzinie  4  po południu  p ó ł n o ­
cny, nare szc ie  o godzinie  1 0  wieczorem pó łnocno-  
w schodni .  Ś redn ia  t e m p e r a tu ra  dnia w'ynosi s z e ść  
stopni, na jw ięk sz e  ciepło po po łudniu  dziesięć  s t o ­
pni, n a jm n ie jsze  w nocy jeden  stopień R e au m u ra .  
Ś rednia  w y so k o ść  ba ro m e tru  7 5 6 m,5 4 .  W i lg o tn o ść  
pow ie trza  s ła b a ,  m ię d zy g o d z in ą  10 rano  i 4  p o p o ­
łudniu  pow ietrze  b ardzo  su c h e ,  lecz  s ilne naelektry-  
zow ane ,  e l ek trycz n ość  w ynosi ła  4 3  stopnie. N a 
s łońcu  3 g ro m ad y  plain i 2  plamy oddzielnie.

—  W  tych  dniach w y s z ł a  z  d ru ku  w Kijowie 
bardzo  po ży tec zn a ,  od d aw n a  u p ragn iona  k s iążk a  
w ję z y k u  ro sy jsk im , p. t. „ Z b ió r  w iadom ości  S t a ­
ty s ty czn ych  o g u b e rn j i  K ijow skie j  z a  1 8 5 9  rok 
(z rocznikiem u rzę d o w y m  gubernij  za  lok 1861) .  
G ubern ia lny  K om ite t  S ta ty s ty cz n y ,  vv przedmow ie 
do ciekawej tej p rac y ,  s łu s z n ie  pow iada : „ C o  rok 
s ta ty s ty k a  s ta je  s ię  p rzedm iotem  coraz  w iększe j  
trosk l iw ośc i  ze  s t ro n y  rządu . B rak  dok ładnych  
u rzę d o w y c h  danych , p rzy  ro z s t r z y g a n iu  c iągłych 
zadań  w sp raw ac h  adm inis t rac j i  rządo w e j  równie 
j a k i  w sferach p rze m y s ło w y ch  k ra ju  j a w n i e  u c z u -  
w a tak  rząd  ja k  i sp o łeczn ość .  R zeczyw iśc ie  jak ież  
to trudności n apo tyk a  k ażd y  p o t rze b u jąc y  w iado­
mości s ta ty s ty c z n y c h ,  lub o randze, imieniu i n a ­
zw is k u  u rzęd n ików  nie tylko w 'm ias tach ,  p o w ia ­
tach ,  ale n aw e t  i s a m y m  Kijowie? Dzięki w y d a ­
niu tej pożytecznej i po trzebnej dla każdego  k s ią ż ­
ki, t ru d n o ść  ta  zupe łn ie  z o s ta ła  u su n ię tą ,  i bez 
sz cz egó ln yc h  s ta ra ń ,  k a ż d y  z a w s z e  może mieć pod 
ręką  po trzebne mu w iadom ośc i .  Nie m ów iąc  o ro 
pzniku u rz ę d o w y m , Z b ió r  ten u ło ż o n y  j e s t  w sp o ­
sób  b a rdzo  u p ro sz c z o n y  i dla każdego  p rzy s tę p n y .  
Z a w ie ra  on n a s tę p u ją c y c h  pięć dz ia łów : I .  P r z e ­
s t r z e ń  ziemi, ludn ość  m ie jsc o w a ,  ( l iczba  dom ów  
w m ias tach ,  l iczba kośc io łów ).  II. S tan  ludno­
ści ( l iczba  m ieszkańców  w ed ług  s t a n ó w  i religji), 
ruch  ludności (liczba u r o d z o n y c h ,  dzieci n ie p ra ­
w ych , z m ar ły ch ,  m a łż e ń s tw ) .  M ; ,  G o sp o d a rs tw o  
wiejskie  (s iew i zb iór  zb o ż a ,  zb ió r  lnu, konopi, 
b u rak ó w  cu k row ych  i t. p., *recj nie 1 ta rgow e ce­
ny z b o ż a  różnego  rod za ju ,  hodow la bydła  i p o ­
mór).  P r z e m y s ł  ( l iczba fabryk i z a k ła d ó w  p r z e ­
m y s łow y c h .  l iczba rzem ie lśn ików ).  Handel (liczba 
w y d a n y c h  ko n se n só w , ja rm a r k i  i obroty  handlowe). 
Ż e g lu g a  ( rz ec zn a ) .  IV. O św ia ta  ( liczba za k ła d ó w  
naukow ych  i w nich uczniów ); zak łady  do b ro cz y n ­
ne ( sp ra w o zd a n ie  to w a r z y s tw a  pomocy dla b ie­
d n y c h ) ;  p r z e s tę p s tw a  ( l iczba spełnionych p rz e ­
s tę p s tw  i w y ś ledzonych  p rze s tę p c ó w  w ed ług  s t a ­

nów ).  V. Bieg in te resów  rządow ych  ( l iczba  n u ­
m erów , dochod y  i wydatki ska rbo w e ,  dochód z  cię­
ż a ró w  z iem sk ich ,  k ap i ta ły ,  dochody i w ydatki m ie j ­
sk ie ,  ruch  pieniężny u rz ę d u  d o b roczyn nośc i ,  ob ró t  
kap i ta łu  gubern ia lnego  kom ite tu  więz iennego, z a ­
p a s y  zboża). Niektóre c iekaw sze  s z cz eg ó ły  w yję te  
z  tego  zb io ru  s ą  n a s tęp u jące :  gub ern ia  K i jo w sk a  
zaw ie ra p rzes trzen i  4 , 6 7 0 , 1 9 0  des .  1 ,9 4 0  sażen . ;  
m ias t  w ra z  z Kijow em z n a jd u je  się 12, m ia s te ­
czek  1 0 2 ,  w si 4 ,1 0 3 ,  wiosek 7 6 1 ,  s ło b ó d  1 13 ,  
fu to rów  1 2 0 ,  żydow sk ich  osad  18, fo lw ark ó w  12 , 
osad  5; m ie sz k ań có w ,  w y z n a n ia  p r a w o s ła w n e g o :  
8 3 0 , 2 5 0  płci męzkiej a 8 1 9 , 1 0 8  ż e ń sk ie j ,  un ick ie­
go: 37 płci męzk: 4 8  żeńsk ie j ,  rozkolnikó w: 2 4 6 0  
płci męzkie j ,  2 ,9 3 3  że ńsk ie j ,  r z y m sk o -k a to l ic k ie ­
go: 4 5 ,5 5 7  płci męzkiej 4 5 ,1 7 3  żeńskiej,  e w a n g e ­
lickiego: 8 7 7  płci męzkie j  7 1 0  żeńsk ie j ,  m o jż eszo -  
wego: 1 1 0 ,3 1 7  płci męzkiej 1 8 ,1 9 3  że ń sk ie j ,  m a-  
hom e tańsk iego :  13  płci męzkiej 9  pici żeńsk ie j;  r a ­
zem  9 8 9 , 5 1 1  płci m ęzkie j ,  9 8 6 , 1 7 8  żeńsk ie j .  F a ­
b r y k  i zak ład ów  p rze m y s ło w y c h  z n a jd u je  się 
w' g u b e r n j i  9 9 0 ;  w tej liczbie cukrow ni 7 6 ,  k tóre  
w ydały  w 1 8 5 9  r. w y ro bów  za  9 , 8 4 6 , 6 9 1  rs .  go ­
rzelni 2 9 3 ,  k tó re  w yda ły  W yrobów z a  -2 ,047,801 
r s . ,  m ły n ó w  p a row y ch  3, k tó re  w y d a ły  w yrobów  
z a  1 6 7 ,2 9 2  r s . ;  w ogóle w s z y s tk i e  fabryki i z a ­
kłady g u b e rn j i  w yda ły  w y ro b ó w  za  1 4 ,3 6 2 ,9 0 1  rs .  
R ów nie  ciekawe s ą  w iadom ości  w obro tach  handlu  
j a rm a r c z n e g o ,  z  k tó ry ch  się o kazu je  że w 1 8 5 9  
roku na  w szy s tk ie  j a rm a r k i  p rzyw iez iono  to w a ró w  
z a  4 , 6 9 5 , 8 6 4  rs. a  sp rze d an o  za  1 ,5 5 4 ,6 6 1  r s .  
Z ak ła d ó w  nauk ow y ch  w gu bern j i  K ijowskiej j t s t  
8 5 9 ,  w nich u cz ąc y ch  się było ) 6 , 6 2 9  płci m ę z ­
kiej, 2 ,8 0 2  żeńsk ie j .  W  ogóle  wiadomości w tym  
Z biorze  s ą  bardzo  ciekawe i zeb ran ie  ich k o sz to '  
w a ło  nie m ało  pracy.

—  C zy tam y  w Kijowskim 1 elegrafiie: Z p o ­
wodu późnego  zb io ru  z b o ż a  i sku tk iem  tego s p ó ­
źn iony ch  s iew ów  oziminy, ze w si wcale n iema do­
w ozu , i ceny na z n a c z n ą  cz eść  p ro duk tów  zn a cz n ie  
się podnios ły ,  a  m ia n o w ic ie : cze tw ert  o w s a  k o ­
s z tu je  l r s .  9 0  k . ,  mąki żytniej pud 5 5  k.,  p sz e -  
dniej p szenne j  l  r s . 8 0  k.,  g ryczanej  1 r s . ;  k a s z y :  
pud p sz en n e j  7 0  kop . ,  jęczm iennej  8 0  kop.,  g r y ­
czanej 7 5  kop., soli k ry m sk ie j  pud 7 5  kop., m a ­
s ła  pud 9 r s .  2 0  kop .,  ko pa  ja j  6 0  kop . ,  fu ra  s ło ­
my 1 rs . ,  fu ra  węgli 5 0  kop . ,  fu ra  d rz e w a  1 r s . ,  
s ian a  pud 15  kop. D rzew o na są żn ie  i siano 
w s tug ach  i fu ram i p o zo s ta ły  w cenie no rm alne j .  
Z a  cukier  rozm aite  s ą  ceny s to so w n ie  do tego 
z której  pochodzi fabryki.  Przybliżen ie  j e d n a k  
pud cukru  s p r z e d a ją  z a  cenę  od 7 r s .  5 0  k., do 8  
rs .  5 0  k. W ło s z c z y z n a  w tym  roku  drogo  k o s z tu ­
j e .  z r e s z tą  ceny j a r z y n  będzie m ożna  o zn aczy ć  
dopiero za  d w a ’ lub trzy tygodn ie ,  kiedy za c z n ą  
zw oz ić  j e  na w ozach  z okolicznych wsi.

— w  p r z e w o d n i k u  ekonom icznym  p isz ą ,  że 
przed n ie jakim c z asem  do w szys tk ich  u cz ony ch  
i p raw n ikó w  ro z e s ła n o  p ro jek ta  u s ta w y  o o t w a r ­
tym  i u s tn y m  p rzew odz ie  s p r a w w s ą d o w n ic tw a c h .  
M osk iew sk i  k o resp ond e n t  te jże  g a z e ty  dodaje  ku 
tem u , że w łaśn ie  z  M oskw y zo s ta l i  w ezw ani ,  dla 
za ję c ia  się około  ułożenia u staw y, ci mianowicie, 
k tó rzy  s ię  odznaczyli  n a j lep szem  ocenieniem p r o ­
je k tu ,  j a k o  to: p ro k u ro r  g u b e rn ia ln y  Kawiński, 
ober  p ro k u ro r  7 - g o  D epartam en tu  S en a tu  Buc- 
kowski i ober s e k re ta rz  ogólnego  zeb ran ia  se n a tu  
i p r o fe s s o r  u n iw ersy te tu  Moskiewskiego Pobiedo- 
noscew. W a ż n o ś ć  tej w iadom ości  w idoczna  j e s t  
dla w sz y s tk ich .  T a k  więc, być może, że n ie z a d łu ­
go doczekam y się re fo rm y całego nasze g o  w y d z ia ­
łu są d o w e g o ,  re fo rm y  tak  koniecznej i pożądanej 
dla d ob ra  Rossji .

— Lwów, d. 15 Października. Kolej że lazna  
coraz  się więcej zb l iża  i biegnie ku n am , p raw dz i­
wie j a k  w owej bajce cz a ro d z ie jsk ie j ,  siedmioroi-  
lowemi butami. J e s z c z e  dni kilka, k ilkanaście , 
a pa rą  d y s z ą c e  lokom otywy, dobiegną do m urów  
stolicy nasze j  i p o łą c z ą  n as  n iep rz e rw an ą  kolei 
siecią z  n a jo d leg ie jsz e in i  m ias tam i pó łnocy ,  z a ­
chodu  i południa .  Mieliśmy Właśnie sp o so b n o ść  
p rzekonać  s ię  naocznie, j a k  daleko p o s tą p i ły  j u ż  
roboty  przy kolei że lazne j ,  ro zm a w ia ją c  z  p r z e ­
w odn iczącym i tej robocie, k tó rzy  n a s  ze  w s z y s t -  
kiemi obznajmili  s zczeg ó łam i.  W idok  og rom nego  
plaou, na  k tó rym  te w sz y s tk ie  o d b y w a ją  się ro b o ­
ty, robi n ad z w y cz a j  silne wrażenie. Wszędzie ruch 
na jw iększy ,  gdzie okiem rzucić, mrowi się ludźmi 
i końmi, uw ija jącem i s ię  w n ieus tann ym  ruchu  na 
w szy s tk ie  s trony; w p ie rw sze j  chwili n iep rzyzw y-  
cz a jo n em u  oku ruch ten rozp ie rzchn ię ty ,  w yda je  
s ię  chao ty c zn y m  nieładem, lecz pom ału  ruchy  te 
nab ie ra ją  przed  w zro k ie m  pa t rz ąc eg o  innego z n a ­
czenia i da ją  m u w yobrażen ie  o ogrom ie tej siły 
powolnej a o lbrzym iej,  k tó ra  się p r a c ą  nazyw a, 
a  k tó re j  narzędziem  j e s t  tylko ręka  ludzka ,  z  k tó ­
rej palców w y chod z ą  n a jp ie rw sz e  a rcyd z ie ła  i n a j ­
pospo li tsze  sp rzę ty  do codziennego  użyc ia .  I  w ten ­
c z a s  z  niemałem zadziwieniem, bez szk ie ł  m ik rosk o -  
picznych p o s trze d z  m ożna ,  j a k  tu ro bo ta  w oczach  
rośn ie ,  podnosi  s ię  i w y k sz ta łc a .  Ależ bo nie ż a r ­
ty, p rac u je  ta m co d z ie ń  2 , 0 0 0  robotników, i to nie 
w dzień ty lko ,  ale od m ies iąca  p ra c u ją  w nocy 
także .  D w orzec  j u ż  się p odn iós ł  a ż  pod dach, m u ry  
praw ie  j u ż  g o to w e  zupe łn ie ;  toż  sa m o  p rzy  innych  
budynkach ,  j a k  to ogrzew aln i  i m ag az y n ac h  po wię­
k sz e j  części  d rew nianych .  T eg o  roku  w s z a k ż e  d w o ­
rzec nie zos tan ie  sko ńczony  zupe łn ie ,  w ew nątrz  tylko 
sa la  dla p rz y je ż d ż a ją c y c h  będzie gotowa; sali r e s ta ­
uracy jne j  n aw e t  nie będzie, n a  boku ty lko s to i  n ie­
wielki budynek d rew niany ,  k tóry  w n ag ły m  raz ie  
z a s tą p i  r e s t a u r a c j ę .  Na p rz y s z ły  także  rok dopie­
ro, stanie po łączon y  z  dw orcem  wielki p rzeds ionek
0 Żelaznem w iązan iu ,  pod k tó ry  z a je ż d ż a ć  b ę d ą  po­
ciągi. T eg o  roku  będzie j e s z c z e  ta  n iew ygoda ,  że p o ­
dróżni będą m usie l i  w y s iad ać  pod gołem niebem. 
(Jo do p o w ie rz ch o w n o śc i ,  o ile dziś j u ż  sądzić  m o ­
ż n a ,  d w o rz e c  w g łów ne j  fac jac ie  sw o je j ,  p rz y p o ­
minać będzie b u d u ją cy  s ię  dom inwalidów. Co do 
sam ej  kolei, roboty praw ie  uk oń czo ne ,  tu i ow dzie  
p o d sy p u ją  je s z c z e  ziemię, ale sz y n y  s ą  j u ż  p o u ­
k ładane ,  a nawet w idz ie l iśm y  j u ż  g o tow e  zw ro ty  
na p rze d d w o rco w y c h  kolejach, do ziniau i sk rę tó w . 
Jednem  s łow em , robo ty  na całej p rze s t rzen i  s ą  j u ż  
tak  daleko posunię te ,  że od p rz e s z ło  tygodn ia  j e ­
ż d ż ą  j u ż  lokom otyw y od P rz e m y ś l a  n iep rzerw an ie  
aż  do Rodotycz ,  milę za  Gródkiem , a i na  tej o s t a ­
tniej p rzes trzen i ,  w szęd z ie  j u ż  sz y n y  pozak ła d an e
1 usta lone. P o z a ju t r o  t. j .  we C z w ar tek ,  p ie rw sz a  
lo kom otyw a p rzyb ędz ie  j u ż  do L w o w a  i odtąd bie­
gać  będzie po całej p rzes trzen i  i c z u w ać  nad u k o ń ­
czeniem w sz y s tk ich  je s z c z e  d rob n ie j szych ,  ja k ie  
zo s ta ć  m ogły  robót. Dnia 3 go p. m . będzie  cere- 
m onja lna  in a u g u ra c ja  nowej kolei, a  dnia 4 p o c ią ­
gi zw yc za jn e  p rzeb iegać  będą ca łą  p rz e s t r z e ń  od 
L w o w a  do Krakowa.

— C z y ta m y  w Morning Sta/': Z  p rzy k ro śc ią  
donos ie iny ,  że w iad o m o śc i  ze w schodniej  lr landji ,  
u sp raw ie d l iw ia ją  o b aw y  o zbl iżanie się g łodu . 
Z b ió r  o k a z u je  s ię  zupe łn ie  n ie d o s ta tec zn y  i w y r a ­
ża ją c  s ię  s ło w a m i je d n eg o  z  dz ienn ika rzy  D ubnń-
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sk ich ;  , , rozdz ie ra jące  serce  sk a rg i  d o ch o d z ą  j u ż  
do n as zy c h  u s z u .”  N iedaw no  w Kilmore na  li- 
cznem  zg rom adzen iu  p rzeds taw ion o ,  że  w gminie 
tej p o ło w ę  zbioru  kartofli z n i s z c z y ła  z a r a z a  i n ie ­
daw ne w y lew y .  Gdyby cały zbiór zboża ,  zm ie­
lono na  m ąkę . to zaledwie by s ta rc z y ła  ona na 
przeżyw ien ie  ludności w ciągu dw óch  miesięcy. 
O d w ołu ją  się do rządu ,  żeby p rze d s ięw z ią ł  ja k ie  
roboty  publiczne, p rzy  pomocy których  biedna k la s a  
m og łaby  za robić  na życie. T e  bo lesne  wiadom ości 
z a s łu g u j ą  na s z c z eg ó ln ą  uw agę .

—  W  Berlinie w Drukarnii Rządow ej Nadwornej 
Deckera ,  w y sz ła  temi dniami w j ę z y k u  Polskim  
„ U s t a w a  z a p ro w a d z a ją c a  do pow sze ch n e g o  Nie­
mieckiego K odeksu  H and low ego  z dn ia  2 4  C z e r ­
w ca  1 8 6 1 .*

—  Gazeta Wezerska donosi o now ym  s p o s o ­
bie podlew ania  lus te r .  Dotąd na podlewę używ ano  
cy n y ,  k tó rą  u m o c y w y w a n o  na  sz k le  z a  pomocą 
r tęc i ;  te raz  z a ś  z  ro z tw o ru ,  o s a d z a ją  w p ro s t  
na  sz k łe  c ienką w ar s tw ę  s r eb ra .  L u s t r a  tak ie  
nie u lega ją  tak prędko  ze p su c iu  j a k  d a w n ie j s z e ,  
szczególn ie j  w k ra jach  zw ro tn ik o w y c h ;  z a m ia s t  
odcienia sza ro  s ta low ego ,  m a ją  bardziej w p a d a jąc y  
w kolor żó ł ty ,  co w  u ży w a n iu  nie j e s t  p rzyk rem , 
bo n ada je  sk ó r z e ,  św ie ż sz y ,  c iep le jszy  ton. w y ­
raźniej od daw n ie jsz y ch  o d tw a r z a ją  p rzed m io ty ,  
a  w cenie w iększych  szczegó ln ie  nie zachodz i ż a ­
dna r ó ż n ic a ;  m niejsze  z a ś  lu s te rk a  s ą  droższe  
ale za to t rw a lsz e  od daw n ie jsz ych ;  co je s t ró w n ie  
a  m oże i bardziej w ażn em , to, że fab rykac ja  ich 
nie n a ra ż a  rooo tn ików  n a  u t r a tę  zd row ia ,  bo z a ­
m ias t  r tęc i ,  której pa ra  tak  j e s t  s zkod liw a,  u ż y ­
w a ją  innych zu p e łn ie  nie w p ły w a ją cy c h  na o r g a ­
nizm ciał.

—  Biuro  S ta ty s ty c z n e  f rancuzkie  og łos i ło  s z c z e ­
g ó ło w e  w iadom ości o ruchu  ludności od 1 8 5 5  do 
1 8 5 8  roku.

Z m nie jsz an ie  się ludności,  w yraźn ie  dow iedzio­
ne od 1851 do 1 - 5 5  r. usta ło  w latach n a s tęp n y c h ;  
odtąd ludność  F rancji  z a cz ę ła  w z r a s t a ć ;  ale po ­
w iększenie  roczne, w p ie rw szej  połowie XlXgo 
w ieku  w yno szą ce  1 5 0 ,0 0 0  ludzi, w trzyletnim 
okresie  od 1 8 5 6  do 1 8 5 8 r .  dochodzi tylko 9 7 ,4 0 0  
ludzi.  L iczba  u ro d z o n y c h ,  tylko o 6 ,0 0 0  p rz e ­
w y ż s z a  ŚTednią ich liczbę ( 9 0 0 ,6 4 1 )  w perjodzie 
od 1851  do 1 8 5 5 ,  to j e s t  przed n a d z w y cz a jn e m  
zm n ie jszen iem  się spow odow atiem  w 1854  i 1855  
ro k u  skutk iem  cholery  i g łodu ,  ale w yso kość  śm ie r ­
telności,  jakko lw iek  m n ie jsz a  niż w w y ją tk o w y c h  
n ieszczęsny ch  latach 1 8 5 4  i 18 5 5 ,  w iększą  j e s t  j e ­
dnak  w 1 8 5 6 — 1858 o blisko 5 0 , 0 0 0  od średniej 
w ysokośc i  (8 0 8 ,0 0 0 )  w latach 185 1  — 1853 .

VV d o sk on a ły m  a r ty k u l e , p. Horn w y p ro w a ­
dza  Z tego n a s tęp u jący  wniosek; średn iow ieczność  
f ra n cu z ó w  która od 3 1 ,8  lat w 1817  - 1 8 2 4  roku,  
s topniow o w z n o s i ła  się i dochodz iła  w 1 8 5 5  roku  
do 4 0  lat, z a c z y n a  się te ra z  znacznie  zm n ie jszać ;  
p od ług  w y k a z ó w  s ta ty s ty c z n y c h  ruchu  ludności 
w 1 8 5 5 — 18 58  ś re d n o w ie c z n o ść  f rancuzów  w y ­
nosi ła  3 7 ,5  lat.

C zy  ty lko w y łączn ie  w aru n k i  fizyczne p o g o r ­
s z y ły  tak s tan  rzeczy ,  cz y  też p rzyczy n i ły  się do 
tego i żyw io ły  m oralne? Z d a je  s ię  że to os ta tn ie  
j e s t  p rzy p u sz cz a ln e .  T ak  nap rzyk ład ,  dem og ra -  
fja ( s ta ty s ty k a  śmier te lności)  dowiodła , że ś m ie r ­
te lność w wieku n iemowlęcym, w p ły w a ją c a  z n a ­
cznie na  w y so k o ść  średniow ieczności ,  daleko j e s t  
znaczn ie jsza  pomiędzy dziećmi niepraw em i,  aniżeli 
pom iędzy praw em i.  T y m c z a s e m  s to s u u e k  pier­
w sz y c h  ciągle się p o w iększa .  W okresie  p o m ię ­
dzy  1 8 1 7  a 1 8 5 5  rokiem liczono 1 dziecko n iepra­
we na 1 2 ,9 5  praw ych; w 185 7  roku było  j u ż  1 
n iepraw e na  1 2 .2 7 ,  a  w 1 8 5 8  na 12 ,12 ;  g  'dnem 
j e s t  uw agi że bada jąc  ściśle osta tn ie  pięć lub sześć  
lat, s topniowe p ow iększan ie  się liczby dzieci nie 
p raw y ch  głów nie  ma mie jsce pom iędzy  ludnośc ią  
w ie jsk ą ;  w m ias tach  za s  ten s to s u n e k  pozos ta je  
niezmienny- W praw dzie  że od daw na  do sz ed ł  otl 
tam  do s t r a s z n e j  w ysokośc i ;  z pośród  5 7 ,7 9 3  no­
wonarodzonych w 1 8 5 8  roku w depar tam encie  
S ek w an y ,  było 1 5 ,2 3 0  dzieci n iepraw ych. Z a ­
tem czw ar ta  część  z n o w o n aro d zo n y c h  w okręgu  
P a r y ż a ,  j e s t  sp ło d z o n a  w zw iązkach  n iepraw ych.

Kto potrati powiedzieć w ja k i  sp o só b  ten postęp  
w stęczny  m o ra ln o śc i ,  z n a jd u je  s ię  w zw ią zk u  
z tak  pow olnym  p os tępem  (jeżeli j e s t  j a k i )  w y-  
ch ow an ia  publicznego? W y ja śn ien ia  w tym w zg lę ­
dzie s ą  z a sm u c a ją c e .  Może j e  tylko podać s ta ty ­
s ty k a  u r z ę d o w a ,  bo inaczej o s k a rż a n o b y  o po- 
tw a rz .  Dzis j e s z c z e  w zn a cz n e j  liczbie d ep a r ta ­
m en tów  (F in is tere ,  C orreze,  Indre , H aute  Yienne 
i t . d . )  n a  1 0 0  wstępujących w  zw iązki m a łżeńsk ie ,  
7 0  do 8 0  nie umie podpisać  sw ego  nazw iska .  S to­
su n e k  tych nieumiejąeyeh czy tać  i p isać  nie we 
w sz y s tk ic h  depar tam en tach  dochodzi do tej p r z e ­
raż a ją ce j  w y s o k o ś c i ;  n ap rz y k ład  n a  pólnoco 
w schod z ie  w ynos i  011 tylko 5 , 1 0  na 100 .  Ale ś re ­
dnia liczba z a w s z e  j e s t  ba rdzo  w y so k a ;  w całej 
F rancji  na 1 0 0  n ow o że ń có w  około 3 9  osób  nie 
urnie podp isać  ak tu  ślubnego.

—  Na posiedzeniu  to w a rz y s tw a  jeogra l icznego  
ber lińskiego w dniu 6 lipca r. b. ,  p ro feso r  W olfe rs  
p rzeds taw ił  niektóre uw agi o komecie na ten c za s  
w idzialnym , i w y tło tn aczy l  dla czego komety z n a j ­
d u jące  z  ty łu  s ło ń c a ,  a  nie ba rd zo  od niego odle­
głe, nagle u k a z u ją  się w wielkim b lasku .  T en ż e  
profesor odczytał s p ra w o zd a n ie  p u łkow nika  r o s y j ­
sk iego  de S chuberten  o sp ła sz c z e n iu  kuli z iem ­
sk ie j .

N a tym że posiedzeniu ,  obecny  p. B ru g sc h ,  
u s tn ie  podał sp raw o zd an ie  o p o d ró ż y  sw ej po 
P ers ji  i o w ejśc iu  na gó rę  D om aw end .

—  W a ż n y  okólnik angielskiego m in is tra  w ojny ,  
p .  L ew is ,  rozc iągnął i do w o jsk a  in s ty tu c ję  k as  
o sz cz ę d n o śc i .

Odtąd w k aż d y m  pułku  i depo ja z d y ,  piechoty a r -  
ty le r j i  i inżynierj i  z o s ta je  o tw a r ta  k a s a  o s z c z ę ­
dności. Oficerowie dow odzącym  sz w a d ro n a m i ,  
k o m p an jam i,  ba te r jam i i o dd z ia łam i,  polecono 
w k aż d y m  czas ie  p r z y jm o w a ć  w kłady  żo łn ierzy  
z o s ta ją c y c h  pod ich rozkazam i,  do wmjskowej k a  
s y  oszczędnośc i ,

_  Gazeta Krzyżowa Berl ińska donosi że j e s t  
zam iarem  R z ą d u  s to so w n ie  do ar t .  2 6  konstytucji  
p rze d ło ży ć  se jm ow i p ro jek t  zupełne j reorganizac ji  
s p r a w y  w ychow ania  w ed łu g  prawideł w § 2 0  do 25  
u s ta w y  za w ar ty ch ,  p rzyc zem  więc w sze lk ie  s to ­
sunki  sz k ó ł  e lementarnych do gm iny  do p a ń s tw a  
i kośc ioła  wszelkie k w e s t je  zew nę trzneg o  s t a n o ­
w is k a  i o rgan izac j i  sz k ó ł  publicznych i p ryw a tnych  
u re g u lo w a n e  z o s ta n ą .  J&k w spom n io ny  d z ie n ­
nik do n o s i  p rzed łożono  ju ż  odnośne p ro jek ta  
o ile one d o ty c z ą  sz k ó ł  w y ż s z y c h  p ro w in c jo n a l­
nym  ko ieg jum  sz k o ln y m ,  odno szące  się z a s  do 
sz k ó ł  e lem e n ta rny c h  re je nc jom  do zaop in jow am a.

—  W tych dniach w P ra d z e  z e b ra ł  s ię  komitet, 
k tó r y  p o ro z u m ia w sz y  się z  In ten d e n tem  tea tru  
cz esk iego  i P o s łem  w R adzie  P a ń s tw a  D -rem  Rie 
g erem  o ra z  dyrek to rem  tea tru  p ragsk iego  T liom e, 
z a n ió s ł  p ro śb ę  do czesk iego  w ydzia łu  k ra jo w ego

aby  p rz y sp o so b ić  teatr  n a ro d o w y  czesk i i t y m c z a ­
sem  choć  t rzy  p rze d s taw ie n ia  czesk ie  tygodniow o 
u rząd z ić  t ra jed ji  i komedji a  d w a  lub 3 r a z y  na 
miesiąc daw ać  opery  czeskie.

—  Od dnia 2 3  w rześn ia  G w ard ja  m ia s ta  Pragi 
u ż y w a  czeskiej  k om endy .  Było to po r a z  pierwmzy 
od lat 12. N iezm ierna  z tąd  w mieście p anow a ła  
radość.

—  N a jn o w sz y  n u m e r  Justiz Ministerialblatt 
za w ie ra  w yrok  K rólew skiego  P ru sk ieg o  try b u n a łu  
do ro zs t r z y g a n ia  sp o ró w  k o m pe tency jny ch ,  z  dnia 
2-3 w rz eśn ia  1 8 6 0  r. w ed łu g  którego  s e k u la r y z a ­
c ja  dóbr k la sz to rn y c h  j a k o  czyn  p r a w a  m o n a r s z e ­
go nie m oże być za cz ep ian ą  w d ro d ze  p r a w a ,  d ro ­
g a  p raw a  przec iw nie  j e s t  dozw oloną  gdy  chodzi 
o dopełn ien ie  zo b o w ią za ń  p ra w a  p ry w a tn e g o  c ią­
żących  na  dobrach  s e k u la ry z o w a n y c h  i, je że l i  s e ­
k u la ry z ac ja  dawniej p r z e z  innego p an u jąc eg o  d o ­
konaną  z o s ta ł a ,  a dob ra  nas tępnie  p rz e sz ły  do 
P r u s ,  c iążące  na nich z o b o w ią za n ia  p ry w a tn e  nie 
mngą być u w a ż a n e  j a k o  długi z a r z ą d u  z cz a s ó w  
panow an ia  obcego; j a k o  i w yrok  tego s a m eg o  try­
bunatu  z dnia 13  październ ika  1 8 6 0  r. w e d łu g  k tó ­
rego d uchow ny  katolicki k tóryby n iewiastę  ro zw ie ­
dzioną,  k tó ra b y  następnie z n o w u  za m ąż p o sz ła ,  
w y k lu cz y ł  od u dzia łu  w ob rzędach  sa k ra m en tu  
c h rz tu ,  nie p rze k ro c zy ł  g ran ic  sw eg o  pow ołan ia .

—  Na posiedzen iu  Akademii N auk w P a ry żu ,  
w dniu 3 0  K wietnia b . r .  odby tem , p. D um as  udzielił 
k ró tk ą  w iadom ość  o w ypadku  p rac  p rzedsięw zię tych  
około w yw iercen ia  studni a r te zy jsk ie j  w P a s sy .  
S tud n ia  ta, k tó ra  w o s ta tn ich  latach tyle narobiła 
h a ł a s u  w sz e re g a c h  inżynierów , p rzy  k tórej  p. Kind 
ów', j a k  go sz um nie  p rzezw ali  Niemcy, Napoleon 
św id ra ,  zn a la z ł  z r a z u  dla siebie W ate rloo ,  r o z p o c z ę ­
ta w' C zerw cu  1 8 5 5  roku ,  dz iś ,  po przezw yciężen iu  
o g ro m n y ch  p rz e szk ó d  j u ż  praw ie  zup e łn ie  u k o ń ­
czoną z o s ta ła .
i  S tudn ia  w P a s s y ,  tern się g łów nie  o d różn ia  011 

innych s tudni artezyjskich , że o tw ó r  ru ry  w której 
s ię  w od a  podnosi m a w niej blizko 1 metr  ś r e d n i ­
cy; o ta k ą  s z e ro k o ść  nigdzie s ię do tąd  nie o d w a ­
żono pokusić . P rzed  rozpoczęc iem  ro b ó t  o d z y w a ­
ły się zd an ia ,  że tak  wielkie p rzes tąp ien ie  z w y ­
cza jn ych  w y m ia ró w ,  pociąga jące  z a  s o b ą  z n a k o ­
mite pow iększenie  kosz tó w , j e s t  n iepotrzebny  mzbyt-
kiem, bo ilość wrody, której s tudnia  dz iennie  może 
d o s ta r c z y ć ,  p rze z  ro z sz e rz e n ie  o twmrunie powdę- 
k sz y  s ię  znaczn ie .  T y m c z a s e m  o t rzym any  w y p a ­
dek nie tylko za d a ł  k ła m s tw o  z ło w ró ż b n y m  p r o r o ­
kom , ale p rze sze d ł  wszelkie oczek iwania  s tronników  
now ej  metody, bo s tudnia  w y rz u c a  bez prze rw y  3 0 0  
metr .  s z e ś .  wody na se kun dę .  W p ra w d z ie  po w y ­
wierceniu  o tw oru w P a s s y ,  z m n ie j s z y ł  s ię  o p ią tą  
część  wylew w ody  ze  s tudn i  Grenelle, ale j e s t  na 
dzieją ,  że gdy o tw ó r  do s a m eg o  d na  s tudni ,  k tóre  le- 
żypod  poziom em  w a r s tw y  zas i la jące j  s tu dn ię  G re ­
ne l le ,doprow adzonym  zos tan ie ,  w ó w c z a s  i s tu d n ia  
G renelska  d a w n ą  obfitość wody o d zy s k a  (7 0  m . sz .)

W o d a  w P a s s y  b ijąca z g łębokości około  5 5 0  
metrów, posiada  p rzy  w y jśc iu  z  o tw o ru  te m p e r a ­
tu rę  2 8 °  C; ab y  więc m ogła  s łu ż y ć  na z a s p o k o je ­
nie zw yczajnych  potrzeb  ludnośc i  paryzkie j ,  w y ­
padnie p o s ta ra ć  się o s to s o w n e  j e j  oziębienie, do 
czego sa m  przeb ieg  po rurach prowadzących do 
m ia s ta  nie j e s t  d o s ta te c z n y m .  W o d a  j e s t  bardzo 
c z y s ta :  z p o czą tku  zaw ie ra ła  w sobie 1-ą  ty s i ą ­
c z n ą  część  p iasku  (na ob ję tość );  lecz ta  ilość zm n ie j ­
s z a ła  s ię  ciągle tak  dalece, że w końcu  W rześn ia  
w yn os i ła  j u ż  d w adz ieśc ia  r a z y  mniej j a k  z p o c z ą t ­
ku. Sk ład  chem iczny  wody j e s t  tenże  s a m ,  co 
\v Grenelle.

— Na tem że posiedzeniu czytano p ism o prze­
słane Akademii przez p. Berthelot w przedmiocie 
istotnej natury owej m a n n y ,  którą podług pisma
św ię tego  żywili się Izraelici p rze z  lat 4 0  na p u s z ­
czy Sin, pomiędzy S y n a je m  i Elimein (Exod. rozd. 
XVI). P o m ija jąc  d aw n ie jsze  opinije  o n a tu rz e  tego 
ciała ,  p rz y ta cz am y  tu  s ło w a  E h re n b e rg a ,  k tóry  
w raz  z p .  Hem prich ,  zw iedzi ł  s a m  m ie jsc a  tu łaczk i 
Izraelitów i pochodzenie  b o tan iczne m anny  s ta n o w ­
czo w yśw iec ił .  „M anna, mówi E hrenberg ,  dziś  
j e s z c z e  z n a jd u je  s ię  w górach  S y n a ju ,  i sp a d a  na 
ziemię z krain pow ietrznych: nie z n ieba w p ra w ­
dzie, ale z  w ie rz ch o łk a szc ze g ó lo eg o  krzew u. A ra ­
bowie z o w i ą j ą  man. Arabowie zam ieszka l i  w S y ­
naju  i g reccy  zakonnicy  z b ie ra ją  j ą  i j e d z ą  z  Chle­
bem z a m ia s t  miodu. W idzia łem  ja k  s p a d a ła  z  k r z a ­
ków, zb iera łem  ją ,  r y so w a łe m  i sam  p rzyw ioz łem  
do Berlina w ra z  z ro ś l in ą  i ze s z c z ą tk u m » o w a d u .” 
T a  m a n n a  w y p ły w a  z W rz eśn i  m annow ej (Tama- 
rix mannifera  E h r . ); i podobnie j a k  wiele innych 
ciał te jże  n a tu ry ,  p o w s ta je  p rz e z  ukłucie o w adu  
zw aneg o  C zerw cem  m an n o w y m  ( Coccus manni- 
parus, Hemp, i E h r . ) .  P. Berthelot roze b ra ł  che 
micznie p róbkę  te jże  s a m e j  m an ny  z  Tamarix 
mannifera, p rzy w iez io ną  p rz e z  p. Lec lerc , k tóry  
t o w a r z y s z y ł  ks iążę to m  O rleańsk im  w ich p o d ró ży  
po W scho dz ie  ( 1 8 5 9  —18 6 0 ) .  B y ła  to m a s s a  po­
d o b n a  do żó ł taw ego  sy ro p u ,  g ę s ta ;  za w ie ra ła  w  s o ­
bie sz cz ą tk i  roślinne. W  100  częśc iach  zn a la z ł  p. 
Berthelot: 5 5  cukru  krys ta l l icznego , 2 5  cu k ru  o w o ­
cow ego (g lucose )  2 0  z a ś  d e k s t ry n y  i ciał do niej 
podobnych.

O prócz m a n n y  pochodzącej z  góry  S y n a j ,  o t r z y ­
m ał p. Berthelot p ró b k ę  innego gatunku  m anny  
z K u rd y s ta n u .  P ró b k a  ta  nad e s ła n a  do P a ry ż a  
p rz e z  Dra. Gaillardot z e b r a n ą  b y ła  w gó rac h  K u r ­
dys tanu  na p ó łn o c o -w s c h ó d  od M ossu l .  P. Barre  
de Lancy, p o d ó w cz as  kanc le rz  k on su la tu  f rancuzkie-  
go w M ossu l ,  w  liście p isanym  do p. Gaillardot u -  
dzielił mu w tym  przedm iocie  na s tę p u ją c y c h  o b ja ­
śnień: „M anna ta  sp a d a  w Lipcu 'i w S ierpniu  na 
w s z y s tk ie  bez różn icy  rośliny ,  lecz nie co rok; od 
trze ch  lat ba rdzo  je j  mało  z n a jd u ją .  T ę ,  k tó rą  pa­
nu  p r z e sy ła m ,  zb ie ra ją  z g a ł ę z i  dębu ga l lasow ego, 
k tó re  po odcięciu s u s z ą  p r z e z  d w a  lub trzy  dni na  
s łońcu , a  nas tępnie  mocno w s t r z ą s a j ą ,  p rzez  co 
m a n n a  sp a d a  z  nich w postaci  p ro szk u .  Kurdow ie 
u ż y w a ją  je j  bez żadnego  ocz y sz cze n ia ,  dod a jąc  
j ą  do c ia s ta ,  lub naw et do m ięsa .” M anna ku rd y -  
s t a ń s k a  d o s ta rc z o n a  p rze z  D ra Gaillardot m ia ła  p o ­
s ta ć  m a s ty  c ia s to w e j ,  p raw ie  tw arde j ,  za w ie ra ją  
cej dużo  s z c z ą tk ó w  roś jinnych , a  z w ła s z c z a  liści 
dębu ga l lasow ego. S k ład  j e j  j e s t  p raw ie  tenże  sam  
co s y n a jsk ie j ,  m ianow icie  6 1  cukru  k ry s ta l ic z n e ­
go, 1 6 ,5  cuk ru  ow ocow ego i 2 2 ,5  d ek s t ry ny  i istot 
do  niej podobnych , w 1 9 0  częśc iach .  Oba te więc 
ga tunk i  m anny  sk ład a ją  się g łów nie  z cu k ru  k ry ­
s ta l icznego ,  d ek s t ry n y  i z  p rod uk tó w  p o c h o d z ą ­
cych  z  ro z k ła d u  tych dw óch ciał. .

Z w ra c a ją c  s ię  te ra z  do faktu  h is to rycznego  ok tó -  
rym w iadom ość  podaje  nam S ta ry  T es tam en t ,  nie 
t rudno  będzie w y t łu m a c z y ć  u życ ie  m anny n a  p o ­
k arm . Można j ą  bowiem u w a ż a ć  j a k o  p raw d ziw y  
miód, ty lko j e s z c z e  z  p rzydatk iem  “deks tryny ,  S a ­
m a  m a n n a  nie m og łaby  w y s ta rc z y ć  do w yżyw ie­
nia cz łow ieka ,  bo nie za w ie ra  w sobie żadnego 
zw iązku  az o to w eg o ,  to też p od ług  opow ieśc i  b i ­
blijnej Izraelic i używ a li  p rócz  niej p o k a rm ó w  zw ie­

rzęcych  (Exod. XVI w. 8  i 1 3 ) ,  podobnie ja k  to 
i dz iś  cz y n ią  K urdowie.

—  S to w a rz y sz e n ie  ekonomiczno - d obroczynne  
p a ry z k ie  p rz y sp o sa b ia  na  r. 1 8 6 2 ,  czw ar te  p o s ie ­
dzenie  m ięd zy -narod ow ego  k o ng resu  dob roczyn  
ności, k tóre  m a  mieć zw iązek  z p o w sz e c h n ą  w y s ta ­
w ą w Londynie .  W y b r a n a  w tym celu K om is ja  ma 
z przed in io tów t.w y s ta w y  o d sz u k ać  tak ie ,  k tórych 
za s to so w a n ie  m ogłoby  pom yśln ie  w p ły n ą ć  na byt 
klasy ro bocze j ;  p rzy  tern zalecono cz łonkom  k o n ­
g r e s u  w p ły w ać  ile m ożności w sferach  ich d z ia ­
łania na to , aby  w y s ta w a  j a k  najobficiej z a o p a ­
tr z o n ą  b y ła  w przedm ioty  tego  rodza ju .  Do tych 
na leżą ,  p lany dom ó w  dla rękodzieln ików, s p r z ę ty  
dom ow e, p rz e z n ac zo n e  d la  rodzin  nie zamożnych', 
ub ran ia ,  ż y w n o ść  i p rz y rz ą d y  do je j  zachow an ia ;  
dalej p rzy rządy  za bezp iecza jące  robotn ików  od 
sz k o d l iw y ch  w p ły w ó w , które praca  m ogłaby  na ich 
zdrowie w yw ierać  i od n ie szczęś l iw y ch  w ypadków 1 
na jak ie  n iektóre roboty  n a r a ż a j ą  ich; nakoniec 
p rzed m io ty ,  k tóre  m a ją  zw iązek  z w ychow aniem  
i uksz ta łcen iem  k lasy  roboczej.  P o m y s ł  ten po­
łączen ia  z  w y s ta w ą  dążnośc i  k o n g resu  j e s t  bar-  
ozo p ra k ty c zn y m ,  i zd a je  s ię  więcej odpowiednim 
sw oim  ce lom , j a k  ro z p o rz ą d z e n ia  p rzeds ięw zię te  
n iegd yś  n a  f rankfurck im  kongres ie  dobroczynności.

-  Inżynie row ie  ang ie lscy  podaw ali  j u ż  kilka 
p r o je k tó w  p o łą cz en ia  F ra n c j i  z  Ang(ją ko le ją  ż e ­
lazną ,  ale  w s z y s tk ie  nie by ły  z a d a w a ln i a j ą c e z 2 c h  
pow odów : og ro m n y ch  k o s z tó w  i za tam o w an ia  że ­
glugi na  kanale  b ry tań sk im . P. Jakób  C h a lm e rs ,  
po długiej p rac y  p rz e d s ta w ia  p ro jek t ,  k tó ry  po­
d ług  niego żadnej z  tych niedogodności nie p rz e d ­
s ta w ia .  Ma to być kolej tubow a, podobna do ł ą ­
czącej ks ię s tw o  W alj i  z  w y s p ą  Anglesea. S z c z e ­
góły  tego p ro jek tu  z n a jd u ją  s ię  w dz ie łku  p. Chal­
mers.  K o s z t  w ybu do w an ia  je j  obliczony j e s t  na 
12 milionów fu n tó w  s t .  (p rz esz ło  5 0 0  milionów 
złp. poi.) . T ak i  k o sz t  na  w y bud ow an ie  kolei na 
p rz e s t rzen i  2 0 -u  mil ang ie lsk ich  (około  7 mil 
polsk ich)  na p o z ó r  zd a je  s ię  b ardzo  wielki bo po 
6 0 0  tys ięcy  funtów st. (p rzesz ło  2  ‘/ 2 milionów 
zł .  pot.)  na milę angielską,  czyli na po lsk ą  p r z e ­
sz ło  2 , 7 0 0 , 0 0 0  funtów  st.  (około  7 2  milionów z ł .  
poi.), ale t r ze b a  pam ię tać ,  że k o sz t  ten podług  po­
przednich p ro jek tów  obliczony był na 15 do 8 7  
milionów funtów  s t .  (od 6 3 0  do’ 3 ,6 5 0  milionów 
zł .  poi.) .  P ro je k t  za tem  p. C ha lm ers ,  j e s t  t a ń s z y  
od w s z y s tk ic h  do tąd  p ro po n o w a n y ch .

—  Nowe dzieło p. Guizot pod ty tu łem : L'Egli- 
se et la Sociele chretienne en 1861 m a z  p ew n o ­
śc ią  w y jść  na  w idok  publiczny 18-go  b. m.

—  W  cesa rsk ie j  mennicy wiedeńskiej b i ją  od 
pięciu tygodni dukaty .  W y r a b ia ją  p rz e z  tydzień  
15 c e n tn a ró w  złota .  Jeden  centnar da je  16 0 0 0  
d u ka tó w . P rz e z  ten  c z a s  wybito  więcej miliona 
duka tó w .

4  go P aźdz ie rn ik a  p rz y jm o w a ł  P apież  posłów  
s ja m sk ic h :  S ta n ą w s z y  w sali tronow ej rzucil i  s ię  
tw a r z ą  na  ziemię, a  p ie rw szy  z nich podał  Papie-  
pieżowi p u sz k ę  z n ak ry w k ą  w y ro b io n ą  z zło ta .  
W  p u sz c e  było p ism o  k ró la  S ian iu  do Papieża; 
w dop isku ,  sp o rz ą d z o n y m  w angielskim  ję z y k u ,  
kró l p r z e p ra s z a ł  Pap ieża ,  że nie po s ia d a  j ę z y k ó w  
w łosk iego  i łac ińskiego. S p raw ia jąc  się z  sw eg o  
polecenia pow iedzia ł ,  że  w y s ła n ym  z o s ta ł  o św iad­
czy ć  Papieżow i,  że  m is ion arzy  pap iezk ich  p rz e ś la ­
dować nie będą .

P o d tenczas  to w a r z y s z e  je g o  palili c y g a ra  w p rze d ­
s ionku . P o se ls tw o  to  sk ła d a ło  2 3  osób ;  na  u t r z y ­
m anie  je g o  p łaciła  k a s a  pap iezka  dziennie po 
2 3 0  skudów .

—  Kassy oszczędności w Anglji. W n iosek ,  
który zmienił dyrekcje  poczt  w Anglji, na  zak ład y  
pomocnicze k a s s y  o sz czędno śc i ,  w sze d ł  w w y k o -  
konie od dn ia  15 W rz e śn ia .  W iadom o w  ja k i  s p o ­
s ó b  pan G lads tone w p a d ł  na ten pom ysł .  S k arb  
publiczny j e s t z m u s z o n y m  z o s taw ia ć  w ręku d y r e ­
k to ró w  p o cz t  c z ę ś ć  dochodów , k tóre  ci w noszą ,  
a b y  mogli u skutecznić  w yp ła ty  m and a tó w , które 
im s ą  p rze d s taw ia n e .  Małe s u m m y ,  p o z o s ta jące  
tym  sp o so b e m  w  k a s s a c h  każ d e j  dyrekcji,  twrnrzą 
raz em  w’zięte zn a cz n ą  s u m m ę ,  na  k tó rą  sk a rb  m o ­
że  liczyć, k tó rą  j e d n a k ż e  nie może bezpośredn io  
ro z p o rz ą d z a ć .  Gdy wdęc sk a rb  nie może uży tk ow ać  
z tej su m y ,  częs to  j e s t  z m u sz o n y m  do pożyczki ,  
p rz e z  p u sz c z a n ie  w obieg biletów b a n k w y c h .  
W  Anglji u sk u te cz n ia  s ię  to w s to su n k u  3  lub 
3 '/a % ;  czasem  je d n a k ż e  sk a rb  m usi  p rz y ją ć  w a ­
runki uc iąż l iw sze .  G dyby m o żna  us tan ow ić  p rzy  
dy rek c jach  p o cz t  kap i ta ł  ob ro tow y , k tó ryby  się 
sam  p o d trzy m y w a ł ,  sk a rb  publiczny  m ógłby  nie­
zw łoczn ie  ro z p o r z ą d z a ć  ca łym  dochodem  z pocz t ,  
i nie u legałby w takim raz ie  konieczności pożyczki .

T o  zadan ie  więc s t a r a ł  s ię  ro zw ią zać  pan  Glad­
s tone ,  p rze k sz ta łc a ją c  b ióra  pocz tow e,  n a  z a k ł a ­
dy pom ocnicze k a s s y  o szczęd nośc i .  S u m m y  s k ła ­
dane p rzez deponentów , będą na p r z y s z ło ś ć  s t a n o ­
wić kapi ta ł  ob ro tow y p rz y  d y rek c jach  poczt,  a  skarb  
będzie  k o r z y s ta ł  z  różn icy ,  j a k a  zach odz i  m iędzy 
procentem s ta ły m  i n iezmiennym, po d w a  i pó ł  od 
s ta ,  k tóry będzie w y p łac a ł  deponen tom , a p rocen ­
tem jaki p rzy n o s i ły  je g o  bilety bankow e i obligacje.

U s ta w a  t a  filantropijna, k tó rą  rząd  obdarzy  An- 
g l ją ,  nietylko nie p rzyn ies ie  mu żadnej s t ra ty ,  ale  
naw et będzie dla niego z  k o rzy śc ią  po łączo ną .  
R zeczyw iśc ie  pom ysł  ten j e s t  b a rd z o  nęcący i p o ­
w szechn ie  u znan o  po m yśln y  sku tek  kas o s z c z ę ­
dnośc i,  k tó reb y  by ły  p rz y s tę p n e  ludziom z p rac y  
rąk ż y ją c y m ,  ciągle w y s taw io ny m  na p o ku sę ;  a  do 
k tó rych  to k a s  udać  s ię mogliby w yrobn icy  bez 
wielkiej s t ra ty  c z a s u  i bez za ch o d ó w ,  s z u k a ją c  
tam s p o s o b u  z a b ez p ie cze n ia  częśc i  sw eg o  za ro b ­
k u ,  w chwili gdy o db ie ra ją  w yp ła ty .

Ale w  ja k i  s p o s ó b  u rze czy w is tn ić  to, co w teo- 
rji tak  j e s t  p o n ę tn e m ?  P ie rw szym  w arunk iem  b y ­
ło, ab y  nie p o t rze b o w ać  ani je d n eg o  urzędnika wię­
ce j ,  je że l i  ś rod ek  ten miał z o s ta ć  p opu la rny m . D ru ­
gi w aru n e k  w y m a g a ł ,  żeby  u n ikać  k o s z tó w ,  k tó ­
reby poch łon ę ły  oczek iw an y  ow oc o szczędno śc i .  
J e s tż e  podobieństw em  bez p om no żen ia  urzędni 
kó w  i w yd a tków  u t r z y m a ć  w sz y s tk ie  nowe k a s y  
o sz cz ęd n o śc i ,  a  z a r a z e m  z a p e w n ić  deponen tom  
u ła tw ien ie  i b e z p ie c z e ń s tw o ?  T rz e b a  było  całe j  
biegłości i ta len tu  p. Row land  Hill, ab y  z a d o s y ć  
uczyn ić  tylu w aru n k o m  i z  ż y w ą c ie k a w o ś c ią o c z e ­
k iw ano ,  j a k  tem u  dziełu podoła .  R e gu lam in a ,  w y ­
p rac o w a n e  p rze z  ad m in is t ra c ją  pocz t  angielsk ich ,  
b y ły  og ło sz o n e  w  p ie rw szych  dniach W r z e ś n i a  
i z o s ta ły  z  ogólnem zadow olen iem  p rz y ję te .  W y ­
m ieniamy j e  pokrótce .

A d m in is t ra c ja  poczt p rz y jm u je  dep o z y ta ,  z a c z ą  
w s z y  od szy l l inga  ( 2  z łp .) ;  procent s ł u ż y  dopiero 
depozy tom , w y n o sz ą c y m  2 0  szy lingów ; w  w ięk ­
sz y c h  su m a c h  płaci się od k ażdych  nas tęp n y c h  2 0  
szy l in g ó w . Procen t  ten w y n o s i  z a w s z e  2  i pó ł  od 
s ta  n a  rok; za c z y n a  s ię  od p ie n v sze g o  dnia  m ie ­
s iąca  po z łożen iu ;  po upływie roku  z a ś ,  p r z y łą c z o ­
ny z o s t a j e  do kap i ta łu .  Ż aden  deponent nie m oże  
z ło ż y ć  więcej nad 3 0  fun tów  sz te r l in g ó w  w  p r z e ­
ciągu je d n e g o  roku, i w ogóle nigdy więcej nad

1 5 0  fu n tó w ;  gdy  ta  o s ta ta ia  s u m a  w z r a s t a ją c  
p rzez  p rocen ta ,  w ynosić  będzie 2 0 0  fun tów , p r z e ­
s tanie się p rocen tow ać .  T e  os ta tn ie  z a s t r z e ż e n ia ,  
nie p r z y p u s z c z a ją c  do k a s  o sz cz ęd n o śc i  w iększych  
kap i ta łów , n ie d o zw a la ją  aby  cel tej ins ty tucj i  z w i­
c h n ię ty  z o s ta ł  p rz e z  sp eku lac je .  K ażdy  d e p o n u ją ­
cy ,  o b o w iąz an y  j e s t  p rzy  tern z e z n a ć ,  że ani pod 
sw o jem  ani pod obcem  n azw isk iem , nie p os iada  
depozy tu  w innej kas ie  o sz cz ęd n o śc i .

Ktokolwiek chce z ło ż y ć  su m m ę  w biórze poczty  
o t r z y m u je  k s iążeczkę  n u m e ro w a n ą ,  n a  k tórej  p o ­
winien w y p isa ć  sw e  n a z w isk o ,  za trudnien ie  i ad re s ;  
ilość s u m y  je s t  t a k ż e  w y ra ż o n ą ,  a  d a t a  za tw ie r ­
d zo n a  p r z e z  p rzy łożen ie  p ieczęci p o cz to w ej .  K o-  
p ją  p r z e s y ł a j ą  n iezw łoczn ie  dyrek torow i jen era l-  
nem u pocz t ,  a  depo nu jący  powinien odebrać  w p r z e ­
ciągu  dni dz ies ięc iu  pokw itow anie  na z łożoną  p rzez  
niego sum ę .  Co rok  deponu jący  p o sy ła  s w ą  k s i ą ­
żeczkę do dyrekc j i  j e n e r a ln e j ;  a  z t a m tą d  po w p i­
san iu  je g o  ob rac h u n k u ,  p o s y ła ją  mu j ą  n ap ow ró t .

Gdy d e p o n u jąc y  chce odebrać  ca ły  depozyt,  lub 
cz ęść  je g o ,  w ydz ie ra  z ks iążeczk i  s z e m a t  d ru k o ­
w a n y ,  n a  k tó rym  w y p isu je  s u m ę  jak ie j  ż ą d a i p o -  
sy ła  do d y re k to ra  je n e ra ln e g o .  Dostaje nao dw ró t  
m andat  w y p łac a ln y  w e w sz y s tk ic h  biórach p o c z to ­
w ych. W s z y s tk o  to nie p o c iąg a  z a  sobą  dla d e ­
p o n u ją ce g o  ani ko sz tó w , ani trudu .

Z tego w sz y s tk ieg o  widzimy, że  regu lam ina  te 
g łów n ie  do tego d ą ż ą ,  ab y  uczyn ić  k a s y  o sz c z ę ­
dności j a k  na jbardz ie j  p r zy s tę p n em i,  u su w a ją c  
w s z e lk ą  s tra tę  c z a s u  i z a b e z p ie c z a ją c  d ep ozy ta  
n a jz u p e łn ie j .  Jed yny  z a r z u t  p rz e c iw  planowi p. 
Rowland Hill, j e s t  m nós tw o  r e je s t ró w  i p i s m ,  k tó ­
rych  je g o  w yko nan ie  na tura ln ie  w y m a g a .  R z ą d  
angielski nie z w r a c a  u w ag i  na  ten z a r z u t ,  g d y ż  
o s ta teczn ie  chodzi tylko o trochę więcej za t ru d n ie ­
nia dla biór w Londynie. W  Anglji u w a ż a ją  u rzę -  
an ików  ja k o  s łu g i  publiczności,  i p r z e z n a c z o n y c h  
do tego ,  ab y  o szczęd za l i  c z a s  o s ó b  p ryw atnych .

—  Roboty  z iem ne  w okolicach M onkbaru ,  s p o - ‘ 
w od ow ały  przed  kilkoma tygodniam i odkrycie u- 
łam ków  s ta ry c h  m u ró w  rzy m sk ich ,  k tó re  otaczały  
E b o ra cu m .  Obecnie u w ag a  archeologów , z w ró co ­
na  j e s t  na  ok rąg  z w a n y  Mont. Mont, j a k  sa m o  
w s k a z u je  nazw isko ,  j e s t  to w y n io s ło ść ,  w z n o sz ą c a  
s ię  o pół mili angielskiej ( o k o ło 4 7 0  s tó p )  nad p o ­
w ierz chn ią  Michlegate-bar.  Znajdow an ie  od c z a s u  do 
c z a s u  trumien i i n n y c h s z c z ą tk ó w g ro b ó w ,  w y w o ła ­
ło pew ne p rz y p u sz cz en ie ,  że  w tern m ie jscu  z n a j d o ­
w a ł  s ię cm ęta rz  Y orku ,  kiedy to miasto  było rezy­
denc ją  c e s a rz a  S ew era  i g łó w n ą  k w a te rą  9 ej le- 
g j i  r z y m sk ie j .  O dkrycia poczyn ione  p rze z  ro b o ­
tników przy  budowie dom u,  zupełnie  sp ra w d z i ły  
te  p rz y p u sz c z e n ia .  Robotnicy  ci kopiąc fu nd am e n ­
ta, znaleźli wiele popielnic i n a c z y ń  s łu ż ą c y c h  do 
użyc ia  d om ow ego , podobnych  do zn a jd u ją c y c h  
się  w  m u z eu m  w Y orku . Znaleźl i  także p r z e p y s z n ą  
s z k la n n ą  urnę, p rzy pad k iem  uży tą  na popielnicę. 
U rnę  t ę  do po łow y, zape łn ia ły  zw apn ione  kości, 
a  d ługi p o b y t  pod ziem ią,  z o p a l iz o w a ł  j ą  i s k r y s t a ­
l izował, co nada je  je j  s z c z e g ó ln ą  w artość .  N aj-  
c iek aw szem  je d n a k  z  tych o d k ry ć  s ta roży tnośc i ,  

j e s t  p ły ta  tw ardeg o  g ła z u ,  na k tórej  w y ry ty  j e s t  
nap is  w h e k sam e trac h ,  p o św ięca jący  ten kam ień 
pamięci Kornelji  O płaty ,  zm ar łe j  w  t r z y n a s ty m  
roku życia .  W iersze  te p o w iad a ją ,  że ojciec K o r ­
nelji um ieśc ił  nad znikomem i s z c z ą tk a m i  sw eg o  
dziecięcia, z iem skie  jej w yobrażen ie .  W yna lez iono  
w istocie je j  p osążek ,  ale zupełn ie  po tłuczony; 
tylko j e d n a  noga z a c h o w a ła  p ierw otny  ksz ta ł t .  
S z c z e g ó ło w e  sp ra w o z d a n ie  o tych w aż n y c h  od 
kryc iach ,  będzie p rzedstaw ione  n a  p rz y sz le m  mie- 
s ięcznein  zg ro m a d z e n iu  to w a rz y s tw a  łilologiczne- 
po h r a b s tw a  Yorku, a  sz an o w n e  te zaby tk i ,  bez- 
w ątp ien ia  z o s ta n ą  p rzy łą cz o n e  do znakom itego  
zbioru  s ta ro ż y tn o śc i ,  z n a jd u ją c e g o  się w m u z eu m  
w Yorku.

—  Staats Anzeiger z  d. 4  P a ź d z ie rn ik a  u m ie ­
ścił okólnik Ministra sp r a w  handlow ych, p r z e m y s łu  
i ro b ó t  publicznych w K róles tw ie  P ru sk iem  p .V on-  
der Heydta do ko m isa rzy  kolei że lazny ch  w zględem 
z a p ro w a d ze n ia  po jazdó w  4  k lasy  na  p ru sk ich  k o ­
le jach. M inister  u z a sa d n ia  sw e  ro zp o rzą d ze n ia  d o ­
św iadczen iam i po kolejach, k tóre  m a ją  j u ż  z a p r o ­
w adz on e  czw ar te  k la sy  p o ja zd ó w ,  na k tó rych  d o ­
chód się  zn a c z n ie  p o w ięk szy ł  a nie z r z ą d z i ł  u b y t ­
ku  z  pow'odu że wielu p o d różnych  na nich p r z e ­
nosi s ię  z 3  do .4 k lasy .  P o n iew aż  nad to  d o p o m a ­
g ać  na jeży  biednym robotnikom w ta ń sze m  ich 
p rzew ożen iu ,  p rze to  ze w zg lędów  ek onom icznych  
należy  w prow adzić  4  k la sę  p o ja z d ó w ,  k o m isa rze  
za tem  m a ją  s ię  s ta ra ć  o rych łe  je j  z a p r o w a d z e ­
nie i donieść po roku  o w y p adk u ,  k tóry  gd yby  się 
okaza ł  po n iektórych ko le jach  n iepom yślnym  n a ­
t e n c z a s  może być uchylonym.

—  Courrier de Lyon d on os i :  F u n d u s z  p r z e ­
z n a c z o n y  p rz e z  w ładze  mie jskie  na  u życzen ie  po ­
m ocy robotnikom nie m a jącym  za trudnien ia ,  m a  
być uży ty  na  pokrycie z iem ią roś l inną  w ierzchu  
now ych w ałów  ochronnych  na lewym b rzegu  R o ­
danu na pó łno cno -w schód  i za sa d zen ie  tam p la n ta -  
cij d rzew  M ają  za m ia r  tak że  zn iżyć  i r o z s z e r z y ć  
drogę o k o la jąc ą  m ias to  n a  zachód  i zam ienić  j ą  na 
bu lw ar .

----------------- »-e£X 3>C ł«-*------------------

J U R Y S P R U D E N C J A  

Warszawskich Departamentów Rządzącego Senatu.
D Z U Ł  I D.

Z  Kodeksu Postępowania Sądowego.

8 9 .  C zy  zap isan ie  się n a  kom prom is  m o ­
że  być un iew ażn ionetn  dla b rak u  p rzyczy ny ,  
lub dla p rz y c z y n y  niegodziwej?

Dla ob ejśc ia  p rzep isów  p raw a  o lichwie i dla 
z y s k a n ia  ak tu  z k la u zu lą  egzekucy jną ,  bez u m a ­
wiania się p rzed  R ejen tem , S ta ro z a k o n n i  zap isa li  
się s im u lac y jn ie  na Sąd  P o lu b o w n y  —  i zy sk a l i  
w'yrok ro z s ą d z a ją c y  sp o ry ,  k tóre  w chwili z a p i s a ­
nia s ię  ‘w ca le  nie is tn ia ły  — a  tym sp o so b e m  w y­
rok S ąd u  P o lu b o w n e g o ,  u rz ą d z i ł  s to su n k i  pom ię­
dzy stronam i naprzód  u ło ż o n e — czyli r a c z e j  w szedł 
w zn a cz en ie  dobrowolnej u m ow y

W  ro zsą d ze n iu  sp o ró w  ja k ie  później  w yw iążą 
ły  s ię  pomiędzy temi sa inem i s t ro n a m i ,  i na  drogę  
s ą d o w ą  w esz ły ,  S e n a t  zgodn ie  z  w nioskam i w y­
rzek ł:

ż e  zap isan ie  s ię  na kom prom is  j e s t  u m o ­
w ą, na mocy której  s t ro n y  sp ó r  p o d d a ją  
pod ocenienie w y b ra n y ch  p r z e z  s ieb ie  s ę ­
dziów. Jako  tw o rz ą c a  są d o w n ic tw o  w y j ą t ­
kowe, u m o w a  ta  ma dla siebie s z cz eg ó ln e  
p rze p isy  P rocedu ry ,  |e cz  n iemniej dla tego 
ja k o  u m o w a,  m ia rko w aną  j e s t  p rzep isam i  
p r a w a  p o w sze d n ie g o  o w ażn ośc i  u m ów .

D la przyczyny niegodziwej (art. 1 1 3 3 )  
lub dla braku  p rz y c z y n y  (art. 1131  K . U.) 
każda  u m o w a ,  a  więc i zapis n a  k o m p r o ­
m is unieważnieniu  u lega .  S am o  n aw e t s ta

w'ienie s ię  s tron  przed sędziami p o lu b o w n y ­
mi, zdolne z  a r t .  1 0 1 6  K. P .  S. brak fo rm y  
z a s tą p ić ,  n iew ażność  k o m p ro m isu  p ok ryć ,  
w' o becnym  w yp ad ku  nie u p ra w n ia ło b y  k o m ­
p ro m isu ,  bo na  jedny m  z w a r u n k ó w  kon ie ­
cznych  do istnienia um o w y  zb yw ać  będzie .

Brak ten z a s tą p ić  ty lko  m oże w y ra ź n a  
ratyfikacja , odpowiednio art. 1 3 3 8  C.

Mauer X  G rossberger .
2 6  Lutego ( tO  Marca) 1843  r. W y d z .  I.

90 . C zy  w y ro k  p o lubow ny ,  j e s t  ak tem  
z  podp isem  p ry w a tn y m ,  lub  aktem u r z ę ­
d ow ym ?

Pytan ie  to w y w iąz a ło  s ię w sp o rz e  pod z a w y ­
roko w an ie  S enatu  w y w o łan y m ,  w  którym  j e d n a  
ze s t ro n  z a r z u c a ła  n ieobecność  je d n e g o  z  sędziów  
p o lu b o w n y ch ,  mimo że k om p aryc ja  w yroku  obec­
n o ść  je g o  p o św ia d c z a ła ,  i na  tej z a sa d z ie  d o m a ­
g a ł a  s ię  un iew ażn ien ia  w yrok u .

S en a t  zgodn ie  z  w n ioskam i uzna ł :
że w y ro k  S ąd u  P o lu bow nego  j e s t  ak tem  a u ­
te n ty czn ym , w n iek tórych  w ypadkach  z  w y­
rokam i M ag is t ra tu r  S ąd o w y c h  p o ró w n a n y m  
(ar t .  1 0 2 5  K .  P. S-), że wjęc j a k o  ak t  a u ­
ten tyczny ,  tylko w  d rodze  zap isan ia  s ię  na  
fa ł s z  z  p rz y c z y n y  w y że j  w ymienionej ,  z a ­
s k a rż o n y m  być może.

W ą s o w ic z  X  Z a łu s k a .
1 0  (22) P aźdz ie rn ik a  1 8 4 2  r.  W y d z .  I.

9 1 .  C zy  za sk a rż e n ie  w y ro k u  in terloku- 
to ry jn e g o  w s t r z y m u je  eg zek uc ję  p ro w a­
d zoną  z  w y roku  s t a n o w c z e g o ,  w n a s t ę p ­
s tw ie  p o w y ż sz e g o  w yroku  zapad łego  ?

W  spraw ie  pom iędzy  właścicielem w s i  a d z ie r ­
żaw cą ,  u t r z y m u ją c y m :

że dz ierżaw a nie by ła  mu w w łaśc iw ym  
czas ie  ustn ie  w ypow iedz ianą ,

S ąd  A p elacy jny  n a z n a c z y ł  na  tę  okoliczność 
p r z y s ię g ę  dz ie rża w c y  d e fe ro w a n ą i  s t ro n y  do T r y ­
b u n a łu  po j e j  w yk on an ie  odes ła ł .

T ry b u n a ł  z powmdu odm ów ionego  w ykonania  
p rzys ięg i ,  z a w y ro k o w a ł  s tan ow czo  i n ak a z a ł  e k s ­
m is ję  d z ie rża w c y  pod t y m c z a s o w ą  egzekuc ją .

T y m c z a s e m  re k u r s  od w yrok u  S ąd u  A pelacy j­
nego p r z e z  d z ie rżaw cę  za ło ż o n y ,  z o s ta ł  p rz e z  
były  S ąd  N a jw y ż s z e j  I n s ta n c j i ,  do in s t ru k c j i  
p rzy ję ty .

Mimo to e g s m is ję  doko nano .
S p ó r  o w aż n o ść  tej e g z e k u c j i ,  obudził  w ątp l i­

w ość  na  począ tk u  w ym ien ioną .
S en a t  zgodnie z  w n io sk a m i,  z a tw ie rd z a ją c  w y ­

roki n iż szy c h  In s tan c i j  uzna ł :
że w y ro k  T r y b u n a łu  będąc jedymie n a ­

s tę p s tw em  W 'yrokuSądu A pelacy jnego  p r z y ­
s ięgę  naz n ac za jąc eg o ;  o ty le  tylko do s k u ­
tku mógł być d o p ro w a d z o n y m ,  o ile p o d ­
s ta w a  je g o  z a s k a r ż o n ą  nie by ła .  Z a s k a r ż e ­
nie p o d s ta w y  j e s t  z a sk a rż e n ie m  sa m eg o  
ty tu łu ,  z  k tórego  eg z ek u c ję  p row adzon o .  
Moc j e g o  w y k o n aw cz a  by ła  z a le ż n ą  od 
sk u tk u  ro z p ra w y  o p raw o m o c n o ść  w yroku 
in te r loku to ry jn eg o ,  k tóry  m u był nada ł .

W i lk a n o w sc y  X  M ołochowce.
18 (30 )  W rz e śn ia  1 8 4 4  r. W y d z .  I.

D Z I A Ł  IV.

Z  Kodeksu Handlowego.

1 09 .  Czy  n iehandlu jący  indosan t  w e ­
ks lu  su chego ,  j e s t  solidarnie o d p o w ied z ia l ­
ny, jeże l i  w ekse l nie po w s ta ł  z  cz y n u  h a n ­
d lowego?

H and lu jący  w y s ta w i ł  w ekse l su c h y  na rzecz  
n iehand lu jącego  , ten z a ś  indosow ał ten sa m  w'e~ 
ksel na rzecz  trzecie j o sob y .  YV sp o r a c h  ja k ie  
pow sta ły  z  p o w od u  nie zap łacen ia  w ek s lu  w te r ­
minie i k tó re  w yw o ła ły  w ą tp l iw ość  na  w stęp ie  
wymienioną, S e n a t  zgodn ie  z w n io sk a m i u zn a ł :

że  K odek s  H and low y w art. 6 3 2  tylko 
w ekse l  t r a so w a n y  u zn a je  z a w s z e  za  ak t  
handlow y, bez w zględu  na p rz y m io t  w ysta -  
wiciela; w ekse l  z a ś  su c h y  w te n c z a s  j e d y ­
nie, gdy pochodzi od hand lu jąceg o ,  lub w y ­
s taw iony  j e s t  z pow odu  operac i j  han d lo ­
wych, w p rz e c iw n y m  razie po cz y tu je  w ek se l  
taki za  c z y n n o ś ć  nie handlowrą, co w y r a ­
źnie w y p ły w a  z  osno w y  art. 6 3 6  -  6 3 7 — 187 
i 1 8 9  tegoż  p r a w a  —  że więc ind o sa n t  w e­
kslu  suchego  nie h an d lu jący ,  nie u lega  o d ­
powiedzialności so lidarnej ż  a r t .  1 4 0  K. H.

P iew czyń sk i  X  L oew enberg .
27  W r z e ś n ia  (9  P aźd z ie rn ika )  1 8 4 3  r. W ydz. II.

D Z I A Ł  V.

U s t a w a  o S e n a c i e .

116 .  Czy w Senac ie  wolno w nosić  pre- 
sk ry p c ję ,  gdy  nie b y ła  w n o s z o n ą  w n iższe j  
In s tan c j i ,  a  ztąd: czy  p re sk ry p e ja  j e s t  czy ­
nem, lub z a s a d ą  praw ną?

P o d łu g  a r t .  3 8  N a jw y ż s z e j  U s ta w y  o Senacie :  
Nie wolno w Senacie żad ne j  s tron ie  p r z y ta ­
czać  now ych cz y n ó w ,  lub dow odów , w S ą ­
dzie A pelacy jnym  nie p rzeds taw ianych .

W  sp raw ie ,  w k tó re j  w y w o ła n ą  z o s ta ł a  k w e s t ja  
na  po cz ą tk u  wymieniona, j e d n a  ze  s ton  w obronie  
sw ej p o w o ła ła  się na  p rzedaw nien ie  w zg lędem  ż ą  
danych  od niej z a le g ły ch  procen tów  od kap i ta łu  
przedm iotem  sp o ru  będącego , chociaż  o p r z e d a ­
w nieniu w  n iż szy c h  In s tan c ja ch  nie było  m o w y .

S ena t  zgodn ie  z  w n ioskam i uzna ł:
że p re sk ry p e ja  j e s t  cz y n em ,  s ta n o w i  bo­

wiem ś rodek  obrony , i tak  j ą  s a m o  p r a w o  
n a z y w a  ( in o y en ) ; in ie  m oże być d ozupe łn ia -  
ną z u rzędu ,  a  ztąd  nie j e s t  z w y c z a jn y m  
arg u m e n tem  p ra w n y m ,  m ogący m  być w In­
s tanc j i  Senackiej,  mimo nie u ży c ia  w n iż ­
s z e j ,  u z u p e łn io n y m .

M anage tta  X  Ebner.
3  (1 5 )  P aźdz ie rn ik a  1 8 4 2  r. W y d z .  I.

G OSPODARSTW O, PRZEMYSŁ 1 H A N D EL.

—  Urodzaje w Rosji. T e r a z  dopiero , p o ­
w iada Pszczoła północna, m am y m o ż n o ść  choć 
p rzyb liżen ie  ocenić rezu lta ty  ro ln icze z roku  b ie ­
żącego . Jak  wiadomo, o s ta tn ie  la ta  w ogóle by ły  
n ie u ro dza jne ,  dla tego  z n a d z w y c z a jn ą  niecierp l i­
w o śc ią  oczek iw ano  na  l e p s z y  sku tek  p rac  rolni­
czych  w roku b ieżącym ; ale od p o c z ą tk u  lata, n a ­
dzieje  te w idocznie s łab ły ,  w sku tek  wiadom ości 
o s u s z y ,  k tó ra  szczególnie j  d a ła  się u cz u ć  w  ś r o d ­
k ow ej R o s j i ,  tak n a p rz y k ład  w g u b e rn j i  W ło d z i ­
mierskiej ,  len zupełnie  się podpalił . S u s z a  raia-
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ła  bardzo szkod liw y  w p ły w  raa zboża  jare  a s z c z e ­
gólniej ua o w ies  w  guberniach; Orłowskiej,  Ka- 
łt igskiej ,  Rjazańskiej  i Nowogrodzkiej,  gdzie owies  
j e s t  n iew ażny i koloru ciemnego; w gubernji T u l ­
skiej z  powodu su sz y  ucierpiała wiele pszen ica  

jara, a w  guberniach Tulskiej ,  Katugskiej i Or­
łowskiej s u s z a  w yw arła  wielki w p ływ  na konopie,  
których naprzykład w  powiecie  S iew sk im  (guber­
nji Orłowskiej)  zebrano dwa razy mniej niż w ro­
ku -zeszłym. Z początku w io sn y  do połow y czer­
w c a  su sz a  panowała  na  całej przestrzeni, od g u ­
bernji Moskiewskiej,  na północ do W ołogodzkiej ,  
na w sch ó d  do Sam arskiej ,  a na zachód do Bia­
łoru si .  D e sz c z e  w  czerw cu,  cokolwiek popra­
w i ły  rośl inność; ale miejscami tak znów długo  
trwały  ż e  w zbudziły  obawę o zbiór z b o ż a ; tak 
w  powiecie Niźnediewickim (w  gubernji W oroneż-  
skiej) d e szcze  te zupe łn ie  z n i s z c z y ły  proso; w g u ­
bernji Orenburskiej, gdzie  był doskonały  uro­
dzaj,  z  powodu nich zbiór zboża był nadzw yczaj  
utrudzony.  W  gubernji Pennsk iej zb o ża  tak się  
opóźni ły  iż obawiają się aby mróz' nie za sta ł  ich 
j e s z c z e  na polu. Do liczby nieprzyjaznych oko­
liczności,  tow arzyszących  robotom polowym nale­
ż y  za liczyć  i to, że  w skutek pewnych nieporo-  

* zumień wynik łych z og ło szen ia  nowej us ta w y  
o w łośc ianach,  pola w niektórych miejscach nie 
z o s ta ły  należycie obsiane,  a w niektórych z u p e ł ­
nie ich nie obsiano. Trzeba w sza k że  przyznać,  
że  przewidywane w niektórych stronach, g o r sz e  
daleko skutki nie miały m iejsca . Wielu włościan,  
wkrótce powróciło  do rozsądku, a chociaż późno  
ale obsieli pola. Oprócz wspom nionych wypad­
k ó w ,  w  obecnej porze letniej zd arzy ły  s ię  i inne

klęski, bardzo szkodliwe dla rolnictwa i hodowli i 
bydła, a w a żn ie jsze  z nich były ,  szarańcza  która 
ukazała  s ię  ogromnemi masami, w  powiatach Ko- 
zelskim  i Osterskim (gubernji Czernihowskiej)  
a także w  gubernji Kijowskiej, w Krymie, w O d es­
sie  a z  gubernji Chersońskiej i Besarabji przesz ła  
do gubernji Podolskiej; w e w szystk ich  tych m ie j ­
scach szarańcza  zjadła  znaczn ą  ilość zb o ża .  
W  gubernji Samarskiej i w  Zachodniej Syberji pa­
dło wiele  bydła a w gubernji Tauryckiej okaza ła  
się tak zgubna dła bydła choroba, z w a n a  ja sz c z u r .  
W niektórych powiatach gubernji St Petersburskiej,  
w powiecie W oloko łam sk im  (gubernji M oskiew­
skiej) i Tarskim (gub ernj i  Tobolskiej)  wiele by­
dła w yzdycha lo  z choroby zwanej zarazą S y b e ­
ryjską. Bardzo nieprzyjaznymi także dla h o ­
dowli bydła w wielu m iejscach były bezustanne,  
ulewne d e szcze ,  które przeszkodziły  zebraniu s i a ­
na. Grad sprawił znaczne szkody w zbożach  koło  
K iszyniow a i w N ow ouzeńskim  i Menzelińskim p o ­
wiatach (gubernji Sam arskiej) .  W  różnych  miej­
scach gubernji Kijowskiej żuczki popsuły  planta­
cje buraków. v\ schody  zbóż  jarych w  og ó le  by­
ły n iepom yślne,  z  powodu złej pogody na Białoru­
si i w gubernji Rjazańskiej ,  a miejscami także  
w guberniach W o łogodsk ie j ,  Tulskiej ,  Orłowskiej 
K a tu g sk ie j ,  W łodzim ierskiej  i Nowogrodzkiej.  
O w sy  ucierpiały g łównie  na Białorusi i w  guber­
niach Orłowskiej,  K aługskiej ,  Rjazańskiej i N o ­
wogrodzkiej.  Konopie nie urodziły się w guber- 
njach Tulskiej i Orłowskiej; w ogóle  roślina ta 
rzadko wschodziła ,  a  m iejscam i wcale nie w e sz ła .  
W schody gryki w Kijowskiej gubernji były bardzo  
nędzne. Z bóż  o z im y ch  bardzo mało j e s t  na B ia ­

łorusi i w gubernji Rjazańskiej .  W ogólnym z a ś  
rezultacie,  pom yślne urodzaje, z  malemi w yjątka­
m i ,o k a zu ją  s ię  w  następujących gubernjach: T a u ­
ryckiej, W oroneżskiej ,  T am bow sk ie j ,  K ijowskiej,  
Samarskiej, Orenburskiej, Chersońskiej, N iż szo no -  
wogrodzkiej, K azańskiej ,  Symbirskiej,  Jekatery- 
nos ław sk ie j ,  w  ziemi w ojska  Uralskiego, a także  
częśc iow o w guberniach W łodzim ierskiej,  P o ł ta w -  
skiej, Penzeńskiej,  Jenisejskiej, w  ziemi w o js k a  
Dońskiego i na Kaukazie.

K U R S A  T E L E G R A F I C Z N E .
z Berlina z dnia 18 października.

K U R S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .
z  dnia 18 października.

żądano płacono
l l  e i l  e. rsr. [kop rsr. kop

B erlin 100 T a l. 2 M. 105 30 __ __
,, -,, . . 100 T a l. k .  t — —. —

G dańsk . . 100 Tal- 2  M. — — —
V

H am burg.
100 T a l. k. t . — — — —
300 BMk. 2 M. 158 10 — —

L ondyn  . . 1 F t. S t. 3 M. 7 12% — —■
M oskw a . 100 Rs 1 M. 99 'TT ■rń —
P etersburg  . 100 Rs. 1 M. 99 33 — —

V
Paryż .

100 Rs. k. t. __ — __ _
300 F r. 2  M. 84 — — —

,, . . . 300 F r. 1 M. L--- — — —
W iedeń . . 150 Z łr. 2  M. 76 50 — —
P ó ł-Im p erja ły  Rossyjskie. . 
O bligi Skar. za 100 rs. (oprócz

— — 5 78

kuponu) . 91 55 — —
A kcye D rog i ZehW arsz.- 
L is ty  Zast. IH -go  Okresu

W ied.
serya

70 69 50

1 i 2 (Oprócz kuponu) za 15 rs. — — 15 2

żąda­
ją

Ruska pożyczką g tieg litza  5 - ta  . • .
„  „  6 - ta  . .. .

Polskie ob lig ac je  Skarbow e op. kup .
,, L is ty  Z a s t a w n e .........................
,, B ile ty  B a n k o w e .........................

W eksle na  W arszaw ę z kró tk im  term inem  
„  P etersbu rg  3 tygodniow y .
„  L ondyn  3 m iesięczn y . .
,, P aryż  2 ,, . .
, ,  H am burg  2 ,, . .
„  W iedeń 2 „  . .

Z yto na  t a r g u ......................................... ’
,, n a  dostaw ę p ó ź n ie js z ą ........................

z Paryża.
Renta 3 % ..........................................

Akcje k red y tu  ruchom ego . . . .  
Akcje D róg  Żel. Rossyjs . . .

p ła c ą

3 6 %  
9 9 %  
80>/e 
8 4 %  
85'A
8 4 %
94

52 %  
53

67.90
696

W artość kuponu  bieżącego od Obligów S karb . rs. —  k. 20 
, ,  „  od L istów  Zastaw ni I l lg o  O kresu  k . 19’/3

K O L E J Ż E L A Z N A .
P ociąg i na drodze żelaznej W arszaw sko-W iedc/i- 
sk iej k u rsu ją  od dn ia  19  W rześnia ( I  P aździer­

n ika) b. r. w następującym  porządku:
A) 7j W arszaw y: 1. Pośpieszny (schnellzug) wy­

chodzi o godzinie 6 rano, a przychodzi do 
Sosnowców o godzinie 2 po południu —  do 
Katowic zaś o godzinie 3 m. 10 po południu  
do Granicy o godzinie 1 m. 51 po południu 
— do Łowicza o godzinie 1 m. 25 popołudniu.

2. Osobowy wychodzi o godzinie 10-ej m. 45 
z rana przychodzi do Sosnowców o godzinie 
8 m. 50 wieczorem, wychodzi na drugi dzień 
ze Sosnowców o godzinie 5 m. 30 z rana 
i dochodzi do Katowic o godzinie 5 m. 40

z rana; do Granicy zaś przychodzi tenże po­
ciąg tego samego dnia o godzinie 9 wieczór. 
Do Łowicza przychodzi o godzinie 3 m. 35 
po południu.

3. Osobowo-towarowy wychodzi o godzinie 5 
po południu i dochodzi tylko do Łowicza, a 
nie do Piotrkowa jak to dawniej miało miej­
sce, o godzinie 9 m. 15 wieczór.

B) Z  K a tow ic  do W arszaw y: 1. Pośpieszny wy­
chodzi o godzinie 12 m. 10 w południe 
i przychodzi do Warszawy o godzinie 10 wie­
czorem, z Granicy zaś o godzinie 12 m. 55 
w południe i łączy się w Ząbkowicach o go­
dzinie 2 m. 28 w południe z pośpiesznym idą­
cym do Warszawy; z Łowicza wychodzi o go­
dzinie 7 m. 15 wieczorem i łączy się z poś­
piesznym w Skierniewicach o godzinie 8 m. 
20 wieczorem.

2. Osobowy wychodzi z Katowic o godzinie 8 
m. 50 wieczorem i przychodzi do Sosnow­
ców o godzinie 9 wieczorem, na drugi dzień 
z r. na wychodzi z Sosnowców o godz. 6 m. 
45 z rana i przychodzi do Warszawy o godzi­
nie 5 po południu; z Granicy wychodzi o go­
dzinie 6 m. 30 z rana i łączy się w "Ząbko­
wicach o godzinie 7 m. 20 z rana; z Łowi­
cza wychodzi o godzinie 2 m. 5 po południu 
i łączy się w Skierniewicach o godzinie 3 
w południe.

3. Osobowo-towarowy wychodzi z Łowicza (a nie 
z Piotrkowa) o godzinie 6 m. 45 z rana i prze­
chodząc o godzinie 8 z rana przez Skiernie­
wice dochodzi do Warszawy o godzinie 10 m. 
45 z rana.

OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
OBW IESZCZENIA SPADKOW E.

(N . D . 4658) Rejent K ancelarji Z iem iańskiej 
Gubernii W arszaioskiej w W arszatoie.

P o Śmierci: 1) d. 18 Stycznia 1850.r. F e lik sa  
Zygm unta 2-ch imion Ć entkow skiego współ 
w łaściciela nieruchom ości N. 2450 w W arsza 
wie położonej; 2) dnia 14 S ierpn ia  1852 r. Ro­
m ana W iśniewskiego także  współw łaściciela 
rzeczonej nieruchom ości; 3) dnia 6 Grudnia 1854 
r. Ew y z Kam ienieckich lo  ślubu Roickiej 2o 
Centkow skiej również współw łaścicielki tej nie- 
ruchom ośi i i w ierzycielki praw  rzeczonych na 
tejże nieruchom ości opartych; 4) dnia 28 M aja 
(9- Czerwca) 1859 r. H enryety z Sieburgów 
L indner w spółw łaścicielki surayrs. 600 na  n ie ru ­
chomości. w W arszaw ie pod N. 858 położonej 
w dziale 1 ^ . wykazu hypoteeznego przez zastrze­
żenie z a k tu N . 17 zabezpieczonej, tudzież współ- 
w ierzycielki sumy z ip . 2500 czyli rs. 37 5, na 
nieruchom ości w W arszaw ie pod N. 1439 sto ­
jącej w dziale IV .  wykazu hypoteeznego p u d  N. 
9, z w iększego kap itału  złp. 7500 czyli rs. 1125 
in tabulow anego, wreszcie pozostałej, toczy się 
postępowanie spadkow e, do ukończenia k tórego 
term in n a  dzień 1 (13) L utego  1862 r., w yzna­
cza się.

Stępowski.

8. Iwanowice z przyległościam i Niemiecka [ zarządzenia sprzedaży wynoszą rs. 193 kop. 18,
r m e n s  . . i  — . . .  r o r l  n i  Ir  i T T n r-z v  K r /A l  I a  r ł  i 11 m  r ł r t  l ? r » \ r ł - a r J i  *«q l i o v t . f L P . l f l  r o y . ł l f t f Z T l i  P

(N. D . 3276) P isarz K ancelarji Z iem iańskie j 
Gubernii W arszaw skie j w K a liszu .

P o  śmierci:
1. J a n a  Jaku tow icza, w łaściciela dóbr W ola 

S try jew ska A. i B. w O kręgn Szadkow skim .
2. Józefy  z Korneckich wdowy Brzezińskiej, 

współw łaścicielki dóbr D zierlin  A. i B. w O k rę­
gu Sieradzkim .

3. K aroliny  Józefy  2oh imion z Sokolnlckich 
Sokolnickiej, współw ierzycielki k ap ita łó w  rsr. 
909, i r s .  1035 pod N. 3 i 16 dzia łu  IV . n a  do ­
brach  Barczow ie w O kręgu  S ieradzkim  hypote- 
kow anych; otwozzyły się spadki, do regulacji 
k tó rych  wyznaczam term in  osta teczny  na dzień 
17 (29) Stycznia 1862 r., w tutejszej K ancelarji 
Z iem iańskiej.

K alisz dn ia  1 (13) L ipca  1861 r.
(2) R adca D w oru, J .  Ziemięcki,

w ieś, Gózdek, m łynem  Pośrednik, i Kurzy bról 
oraz w szystkiem i przynależytościam i, w O kręgu 
Kaliskim  po łożone, ra ty  zaległe w chw ili za ­
rządzenia sprzedaży w ynoszą rs. 747 kop. 18, 
vadium  do licytacji 3375, licy tacja  rozpocznie 
się od sumy rs. 15,500, przed Rejentem  Kance- 
la iji Edwardem  M ilew skim .

9 . K iełczówka, czyli W ola K iełczow a z czę­
śc ią  K iełczów ki lit. B , oraz z wszystkiemi przy­
ległościam i i przynależytościam i w O kręgu P io tr­
kow skim , ra ty  zaległe w chwili zarządzenia 
sprzedaży w ynoszą rs. 318 kop. 4 4 % , vadium  
do licytacji rs. 900, licy tac ja  rozpocznie się od 
'sum y rs. 5512, przed Rejentem  Kancelarji Z ie­
m iań sk ie j E m iljanem  Ordon.

10 Kobiele W ielkie i Cieszątki z wszystkie- 
mi przyległościam i i przynależytościam i, w O - 
kręgu Piotrkow skim , ra ty  zaległe w chwili za ­
rządzen ia sprzedaży wynoszą rs. 1173 k . 5 7 % , 
vadium  do licytacji rs. 3120, licytacja rozpocznie 
się od sumy rs. 20,625, przed Rejentem  Kance 
larji Ziemiańskiej Janem  Niwińskim.
T erm in  sprzedaży 24 Maja (5 Czerwca) 1862 r.

11. Kobyłczyce z w szystkiem i przyległościam i 
1 przynależytościam i w O kręgu  Częstochowskim 
położone, ra ty  zaległe w c h w i l  i zarządzenia sp rze­
daży wynoszą rs. 200 kop . 90, vadium  do licy­
tacji rs. 780, licytacja rozpocznie się od sum y rs. 
4 ,018, przed Rejentom  K ancelarji Z iem iańskiej 
S ta n is ła w e m  R o śc iszew sk im .

12. K ąty  z wszystkiemi przyległościam i i przy 
należytościam i, w O kręgu  W ieluńskim położone, 
ra ty  zaległe w chwili zarządzenia sprzedaży

LICYTACJE 1 SPRZEDAŻE PliBLICZl.
(N . D . 4624) D yrekcja  Szczegółow a  
Tow arzystw a Kredytowego Ziem skiego  

Gubernii W arszaw skiej w K aliszu .
P odaje do pow szechnej wiadom ości, iż na za ­

sadzie a rt. 7 Postanow ien ia  Rady A dm in istra­
cyjnej K rólestw a Po lsk iego  z dn ia  28 Czerw ca 
(10 L ipca) 1 8 6 0  r. i upow ażnień  przez D yrekcję 
Główną T ow arzystw a K redytow ego Z iem skiego 
udzielonych, następujące dobra ziem skie, za za­
ległość w  ra tach  T ow arzystw u należnych, w y­
staw ione są na  sprzedaż przym usow ą przez licy ­
tację pub liczną , w mieście K aliszu  w p a łacu  
sądow ym  przy  ulicy Józefiny, w K ancclarjach  
hypotecznych  poniżej w ym ienionych.
Term in sprzedaży 22 M aja (3 Czerwca) 1862 r .

1. B ieniądzice A, B, C ały  Staw, niemniej G ro- 
madzicc A, B, z w szystkiem i przyległościam i i 
przynależy tośc iam i, w O kręgu  W ieluńskim  po­
łożone, r a ty  zaległe w chwili zarządzenia sprze­
daży w ynoszą rs. 843 kop. 2 7 % , vadium  do 
licytacji rs. 3450, licytacja rozpocznie się od 
snm y rs. 17,600, przed Rejentem K ancelarji Zie­
m iańsk ie j E m iljanem  Ordon

2. P strokońszczyzna z w szystkiem i przylcgło- 
ściami i przynależytościam i, w O kręgu  S ieradz­
kim  po łożone, ra ty  zaległe w chw ili zarządze> 
n ia  sprzedaży w ynoszą rs. 84 kop. 42, vadium  
do licytacji rs. 330, licytacja rozpocznie się od 
sum y rs. 1610, przed Rejentem  K ancelarji Z ie­
m iańskiej Janem  Niwińskim.

3. Bębnów  z wszystkiem i przyległościam i i 
przynależytościam i, w O kręgu W ieluńskim , ra ty  
zaległe w chwili zarządzenia sprzedaży w yno­
szą rs. 117 kop. 89, vadium  do licytacji rs. 965, 
licy tac ja  rozpocznie się od sum yrs. 2390, przed 
Rejentem  K ancelarji Ziem iańskiej Stanisławem 
Rościszewskim .

4. Bielów z przyległościam i O kup  m ały , i 
O kup W ielki, oraz z wszystkiem i p rzynależy to ­
ściam i, w O kręgu  Szadkow skim  położone, raty  
zaległe w chwili zarządzenia sprzedaży w yno­
szą rs. 342 kop. 71, vadium  do licytacji rs. 1300, 
licy tacja  rozpocznie się od sum y rs. 6922, przed 
R ejentem  K ancelarji Z iem iańskiej Edwardem  
Milewskim.

5. P ujny z w szystkiem i przyległościam i ip rzy- 
należytościam i, w O kręgu P io trkow skim  poło­
żone, ra ty  zaległe w chwili zarządzen ia sprze­
daży  w ynoszą rs. 392 kop. 8 0 % , vadium do 
licytacji rs . 2150, licytacja rozpocznie się od 
sumy rs. 7759, przed Rejentem  K ancelarji Z ie­
m iańskiej Emiljanem Ordi.u.
Term in sprzedaży 23 Maju t4 Czerw ca) 1862 r.

6. Charchów z wszystkiem i przyległościam i 
i przynależytościam i, w O kręgu Szadkowskim 
położone, ra ty  zalegle w chwili zarządzenia 
sprzedaży wynoszą rs. 147 kop. 61, vadium  do 
licytacji rs. 1691, licytacja rozpocznie się od su ­
my rs. 3732, przed Rejentem K ancelarji Z iemiań­
skiej Jan em  N iw ińskim .

7. G óra z wszystkiemi przyległościam i i przy­
należytościam i, w Okręgu Kaliskim położone, 
ra ty  zalegle w chwili zarządzenia sprzedaży w y­
noszą rs. 135 kop. 8 0 % , vadium  do licytacji rs. 
795, licy tacja rozpocznie się od sumy rs. 3075, 
przed Rejentem  K ancelarji Z iem iańskiej S tani­
sławem Rościszewskim.

w ynoszą rs. 226 kop. 3 3 % , vadium do licytacji 
rs" 817, l ic / ta c ja  rozpocznie się od sum y rs. 
5167, przed Rejentem  K ancelarji Z iem iańskiej 
Edwardem  Milewskim.

13. K rępa, sk ładające  się z fo lw arku K rępa 
z wsi zarobnej tegoż nazwiska, osady Józefów 
i lasu , oraz z wszystkiem i przyległościam i i p rzy ­
należytościam i, w O kręgu Radomskim położone, 
ra ty  zaległe w chwili zarządzenia sprzedaży w y­
noszą rs 242 kop. 51, vadinm  do licytacji rs. 
1155, licy tacja rozpocznie się od sum y rs. 3960. 
przed  R ejentem  K ancelarji Z iemiańskiej Em ilja­
nem Ordon.

14. K uźnica S ta ra , z wszystkiemi p rzyległo  
ściami i przynależytościam i, w O kręgu  Często­
chowskim położone, ra ty  zaległe w chw ili za­
rządzenia sprzedaży w ynoszą rs. 220 kop. 97, 
vadium  do licytacji rs. 1120, licy tacja rozpo­
cznie się od sumy rs. 4875, przed Rejentem  K an ­
celarji Ziem iańskiej Janem  N iw ińskim .

15. Łaszew A, B, z przyległościam i M ierzyce 
część lit. A , i Przewóz część l i t  A, z przynależy­
tościami, w O kręgu W ieluńskim  położone, raty  
zaległe w chwili zarządzem a sprzedaży wynoszą 
rs. 67 kop 89, vadium  do licytacji rs. 435, li­
cytacja rozpocznie się od sumy rs. 2435, przed 
Rejentem K ancelarji S tanisław em  R ościsze­
wskim.
T erm in sprzedaży 25 M aja (6 Czerw ca) 1862 r.

16. Ł ęki A, B, do k tó rych  należą kolonjo 
A nielow o, Ignacewo i Felicjanowo wraz z w szy­
stkiem i przyległościam i i przynależytościam i, 
w O kręgu Pio trkow skim  położone, ra ty  za leg łe  
w chwili zarządzenia sprzedaży w ynoszą rsr . 80 
kop. 32, vadium  do licy tacjj rs. 480, licytacja 
rozpocznie się od sumy rsr. 3633, przed Rejen­
tem Kancelarji Ziemiańskiej E dw ardem  M ilew ­
skim .

17. M antyki z przyległościam i Sosnow iec ,Pu­
stkow ie i Żabieniec, wraz z w szystkiem i p rzy ­
należytościam i, w O kręgu S ieradzkim  położone, 
ra tv  zaległe w chwili zarządzenia sprzedaży wy 
noszą rsr. 73 kop. 92, vadium  do licy tac ji rsr. 
500, licy tacja rozpocznie się od sumy rsr. 1750, 
przed R ejentem  K ancelarji Z iemiańskiej E m ilja ­
nem Ordon.

18 . M o k r a c z  z przyległościam i część M iłako­
wa i g run t od Zdzieszuki górnych i dolnych od­
łączony, oraz z w szystkiem i przynależytościam i, 
w O kręgu  Piotrkow skim  położone, ra ty  zalegle 
w chwili zarządzenia sprzedaży wynoszą rs. 145 
kop. 30% , vadium do licytacji rs. 574, licytacją 
rozpocznie się od sumy rsr. 2535, przed Rejen­
tem  K ancelarji Z iem iańskiej Janem  Niwińskim.

19. P arznu , sk ładające się z folw arku Młyna, 
i wsi Parzno. Im idno, C isza, z wsi W ójtostwo, 
R o ż d z i n ,  z osady L ack i, Lesisko, W ierzchy, i 
z części na Im idny, ornz z wszystkiem i przyle­
głościami i przynależytościam i, w O kręgu P io tr­
kowskim położone, ra ty  zaległe w chwili zarzą­
dzenia sprzedaży w ynoszą rs. 448 k. 5 2 % , v a ­
dium do licytacji rs. 2025, licy tac ja  rozpocznie 
się od sumy rsr. 10375, przed Rejentem  Kance­
larji Ziemi lińskiej Edwardem  Milewskim.

20. Podgórze, do których jako przyległość- n a ­
leży wieś Świerczów lit. B. i łąk i w św ierczow ie 
maiętności W idawskiej, oraz z wszystkiem i przy­
n a l e ż y t o ś c i a m i ,  w O kręgu Sieradzkim  położone,
ra ty  z a le g łe  w chwili zarządzenia-przedaży wy­
noszą rs. 92 kop. 6, vadium do licytacji rs. 630, 
licy tacja rozpocznie się od sumy rs. 4401, przed 
Rejentem  K a n c e la r j i  Ziem iańskiej S tanisław em  
Rościszewskim.
Term in sprzedaży, 26 M aja (7 Czorwca) 1862 r.

21. Poradzew  z w szystkiem i przyległościam i 
i przynależytościam i, w O kręgu  W artskim  po­
łożone, ra ty  zaległe w chw ili zarządzenia sprze­
daży w ynoszą rs . 99 kop. 37 , vad ium  do licy­
tacji rs. 750, licy tacja rozpocznie się od sumy
rs. 4243, przed  Rejentom K ancelarji Z iem iań­
skiej Janem  N iw ińskim .

22. R alew ice, sk ładające  się z fo lw arku  i wsi 
R alew ice, z p ustkow ia  Zielona W ygodą, ż fo l­
w arku Rozaliów, z kolonii Skęczno, S ta ra  G ra ­
b in a  i Nowa G rab ina, wraz z wszystkiem i 
przyległościam i i przynależytościam i, w O kręgu 
Szadkow skim  położone, ra ty  zaleg ła  w chwili

vadium  do licytacji rs. 825, licy tac ja  rozpocznie 
się od sumy rs. 4931, przed R ejentem  K ancela­
rji Z iem iańskiej E m iljanem  Ordon.

23. Rędziny, z wszystkiem i przyległościam i 
i przynależytościam i, w O kręgu  Częstochowskim 
położone, ra ty  zaległe w chw ili zarządzenia 
sprzedaży wynoszą rs. 306 k . 19 '% , vadium  do 
licy tacji rs. 1380, licytacja rozpocznie się od 
sumy rs. 7741, przed Rejentem  K ancelarji Zie­
m iańskiej S tanisław em  Rościszewskim.

24. W odzierady, z wszystkiem i p rzy leg łościa­
mi i przynależytośc iam i, w O kręgu  Szadkow ­
skim  położone, ra ty  zaległe w chwili zarządze­
nia sprzedaży w ynoszą rub . sr. 213 kop. 6 9 % . 
vadium  do licytacji rs. 885, licy tacja rozpocznie 
się od sum y rs. 3750, przed Rejentem  K ance la­
rji Z iem iańskiej E dw ardem  Milewskim.

25. W łóczyn B. i Grzymaczew B. z w szyst­
kiemi przyległościam i i przynależytościam i, w 
Ogu S ieradzkim  położone, ra ty  zaległe w chwili 
zarządzenia sprzedaży w ynoszą rs. 49 kop. 56, 
vadium  do licytacji rs. 390, licy tac ja  rozpocznie 
się od sum y rs. 1460, przed Rejentem  K ancela­
rji Z iemiańskiej Edw ardem  Milewskim.

Sprzedaże wzmiankowane odbędą się w term i­
nach powyżej oznaczonych, poczynając od go ­
dziny 10 z rana w obec delegowanego Radcy D y ­
rekcji Szczegółowej, gdyby zaś R e jen t, przed 
którym  sprzedaż ma się odbywać był przeszko- 
dzony, licy tac ja  odbędzie się w jego K ancelarji 
przed innym  Rejentem, k tó ry  go zastąpi.

W arunki licytacyjne są  do przejrzejn ia w w ła­
ściwych ksfęgach wieczystych i w biurze Dy 
rekcji S zczegółow ej.

Ostrzeżenie. W razie nie dojścia do sku tku  po ­
wyższej sprzedaży dla b raku  licytantów , druga 
i ostateczna sprzedaż od zniżonego szacunku od ­
b y tą  będzię, bez dalszych now ych doręczeń 
w term inach jak ie  D yrekcja Szczegółow ą ozna­
czy i w pism ach publicznych raz  jeden ogłosi. 
(A rt. 25 postanow ienia Rady A dm inistracyjnej 
K rólestw a Polskiego zd . 28 Czorwca (10 L ipca) 
1 8 6 0  roku .)

Kalisz d. 23 Wrześ. (4  Paźdz.) 1861 r.
Prezes, Szym anow ski.

( 1) P isarz, Janczew ski.

N . D . 4465). Naczelnik Powiatu 
Kaliskiego.

Podaje do powszechnej wiadomości, że w trze­
cim term inie w d. 17 (20) Paz'dziernika r. b. 
o godzinie 11 z rana w biurze Pow iatu Kaliskie­
go, odbywać się będzie przez opieczętowane de- 
k lara je in minus licytacja na  dostawę partji 
drzewa opałowego sosnowego dla K aliskiego do ­
mu badania potrzebnej, mianowicie na czas od 
•d. 20 G rudnia (1 Stycznia) 1861j2 r. do w łącz­
nie 19 (31) G rudnia 1 8 6 2  r. w ilości sażeni pół- 
ksbicznych 355 łokci kubicznyeh 6 l j2  miary 
polskiej, a to od ceny rs . 2 kop. 77 l j2  za 
sążeń półkubiczpy.

D eklaracje m ają być pisane czytelnie bez po­
praw ek i skrobać do których dołączyć należy 
kw it do kasy powiatowej no złożone vadjum  
rs. 98 kop. 58. T ak ie  deklaracje opieczętowa­
ne lakiem , m ają być złożone przed godziną do 
licytacji oznaczoną, uchybiający zaś temu sami 
sobie w inę przypiszą, jeżeli deklaracja odrzuć 
ooną zostanie.

W arunki pod jakiem i entrepryza ta  ma byćjdo 
pełnioną każdego czasu w godzinach biurowych 
w biurze Naczelnika Pow iatu  przejrzane być 
mogą.

Wzór do deklaracji.
Stosownie do ogłoszenia N aczelnika Pow iatu 

Kaliskiego z d. 12 (24) W rześnia r. b. N . 
22094, ja  niżej podpisany obowiązuje się n i­
niejszą deklaracją dostawiać przez entrepryzę 
potrzebną ilość, mianowicie sążni półkubiez- 
nych 355 łokci kubicznyeh 6 l j2  drzewa opa­
łowego sosnowego przez ciąg 1862 r. dla K a­
liskiego domu B adań  po rs. (wyraźnie) za są ­
żeń p rłkub iezny  w ścisłeta zastosowaniu się do 
w arunków  w tym celu ustanowionych.

K w it kasy Powiatowej na złożone w goto-
wiźnie vadjum  rs. 98 kop 58 dołączam, k tóre
w razie nieutrzym ania się przy licytacji sam 
odbiorę.

S ta łe  moje zamieszkanie w N. pisałem  w N.
dnia N. m iesiąca N. 1861 r.

(podpisać wyraźnie imie i nazw isko).
Kalisz d, 12 (24) W rześnia 1861 r- 

w z. Kołdowski.

(N. 1). 4466) Naczelnik Powiatu
Kaliskiego.

Podaje do powszechnej wiadomości iż w d. 
16 (28) Października r. b. o godzinie 12 w po­
łudnie odbędzie się w M agistracie m iasta B ła ­
szek w obec Naczelnika Pow iatu  lnb jego za­
stępcy licytacja przez opieczętowane deklaracje 
in plus na wydzierżawienie trzechletnie począ­
wszy od 1 styczn ia  1862 r. do końca G rudnia 
1860, dochodu z brukowego, targowego i j a r ­
marcznego w temże mieście od sum m y dzisiej­
szej dzierżawnej o czwartą część obniżonej rs. 
964 kop. 50.

C hęć licytowania m ający, winien w te rm i­
nie i miejscu ozaczonzm złożyć, lub pocztą n a ­
desłać deklarację opieczętowaną podług wzoru 
poniżej dumieszczonego napisaną, przy d o łą ­
czeniu k w itu  kasy skarbow ej lub miejskiej na 
złożone vadjum  w kwocie rs. 96 kop. 45 de­
klaracje, po term inie oznaczonym lub nie we­
dle wzoru napisane przyjęte nie będą.

W arunki licytacyjne znajdują się w M agi­
stracie  m iasta Błaszek i w biurze pow iatu do 
przejrzenia w godzinach biurowych każdodzien- 
nie, w yłączając święta.

W zór do deklaracji.
Stosownie do ogłoszenia z d . 16 (28) W rze­

śnia r. b. N . 22400 deklaruje się niniejszem, 
wziąść w dzierżawę dochód z brukowego, ta r­
gowego i jarm arcznego w mieście B łaszkach za 
sum m ę roczną rs. (tu  w yrazić wyraźnie lite ra ­
mi i liczbą summę postąpioną) poddając się 
wszelkim zastrzeźentom w arunkam i licy tacyjne­
mu objętym , a mnie dobrze znanym.

K w it kasy N. na  złożone vadjum w sumie 
rs. N. dołączam , k tóre w razie nieutrzym ania 
się przy dzierżawie sam odbiorę lub o zwrot 
na  mój koszt do miejsca N. upraszam.

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t w  N  pisałem  
w N. dnia N.

(tu  podpisać imie i nazwisko w yraźnie.)
Kalisz dnia 16 (28) W rześnia 1861 r.

(3 ) w z. Kołdowski.

(N. D. 4660) Magistrat Miasta 
Wolbroma.

G dy ogłoszona na dzień w czorajszy licytacja 
w pow tórnym  term inie, n a  wydzierżaw ienie do ­
chodu kasy m iasta  W olbrom a z targow ego i j a r ­
marcznego dla b rak u  pretendentów  bezsk u te ­
cznie spełzła, przeto M agistrat zam ierzając od ­
być takow ą w trzecim  term inie dzień 1 (13) L i ­
stopada r. b. na  ten cel przeznacza.

Podaje więc do publicznej wiadomości, iż 
w dniu powyższym  o godzinie 12 w południe 
w K ancelarji M agistratu  m iasta W olbrom a od­
byw ać się będzie in p lus przez opieczętow ane 
deklaracje licy tac ja  na  trzechletn ie w ydzierża­
wienie w mowie będącego dochodu od sum y rs. 
1060 kop. 59, ja k ą  dotychczasow y dzierżawca 
opłacał.

Chęć przeto m ający powyższy dochód zadzier- 
żaw ić w ipiejscu i term inie oznaczonym , zechcą 
deklaracje swe złożyć osobiście lub nadesłać, 
w któ rych  winno znajdować się świadectwo Kasy 
Skarbowej lub miejskiej na złożone vadium  % 0 
część sum y licytacyjnej to je s trs . 106.

W arunk i licytacyjne każdodziennic w godzi­
nach b iurow ych , w K ancelarji M agistratu m ia­
s ta  W olbrom a przejrzane być  m ogą. W zór do de­
klarac ji dołącza się.

W oibrom  d. 28 W rześ. (10  Paźdz.) 1861 r.
(1) B urm istrz, Gołębiowski.

D e k l a r a c j a .
W  sku tku  ogłoszenia z dnia 28 W rześnia (10 

Października) 1861 r. Nr. 1112, podaję nin iej­
szą deklarację, iż obowiązuję się wziąść w dzier­
żawę dochód targow ego i jarm arcznego w mie­
ście W olbrom ie, za sumę rs. ( tu  wypisać sum ę 
liczbą i literam i) w trzechletnią dzierżawę, pod­
dając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom  
w w arunkach licytacyjnych objętym .

Zaświadczenie kasy  N. na złożone w niej v a ­
dium rs. 106 wynoszące dołączam , k tó re w ra­
zić n ieutrzym ania się przy licytacji samnPdbio- 
rę, lub o zwrot pocztą na  mój koszt do miejsca 
N . upraszam.

S ta łe  moje zamieszkanie jes t w N. pisałem  
w N. dnia, m iesiąca i roku.

(podpisać im ie  i nazw isko.)

(N . D . 4661) Rada Opiekuńcza Domu
Przytułku i Pracy.

Podaje do powszechnej wiadomości, te  z po­
wodu niedojścia do sk u tku  w dniu dzisiejszym 
licytacji na  dostawę żywności w ciągu roku 
przyszłego 1862 dla osób w Insty tucje  tutejszym  
osadzonych, takow a odbędzie się pow tórnie w 
dniu 18 (30) P aździern ika r. b. o godzinie 5 -tej 
z południa, w gm achu Dom u P rzy tu łk u  i Pracy 
za rogatką W olską położonego. L icy tacja  p o ­
w yższa do której złożyć należy vadium  w ilości 
1-8. 300, odbyw ać sję będzie przez deklaracje o- 
pieczętowane in minus od ceny kop. 6,9 6 jl 00 za 
żyw ienie jednej osoby. Szczegółowe w arunki o- 
raz w zór do deklaracji przejrzane być. m ogą k a -  
żdodziennie w K ancelarji pom ienionego In s ty ­
tu tu .

W arszaw a dnia 4 (16) Październ ika 1861 r. 
(1 ) Prezydujący, Hempel.

(Ń. D. 4667) Podpisany P a tro n  T rybunału  w 
W arszaw ie pod Nr. 549u zam ieszkały, jako  
O brońca L udw ika i M arjanny z W ieszczyckich 
m ałżonków  P olakow skich , zaw iadam ia i Pg*a- 
sza, iż na  podstaw ie.dw óch w yroków , m ianow i­
cie, jednćgo z dnia 9 (21) M arca 1861 r. dział 
m ajątku składającego się z dóbr Ruszki część 
l i t .  A i B w O kręgu Orłowskim Gubernii W ar­
szaw skiej położonych pomiędzy małżonkam i Poz 
lakow skiem i, a  M arcelim  Stokow skim  i A nto­
nim  S tokow skim  nieobecnym , przez pełnom ocni­
k a  sw ego F ranciszka X aw erego M asłow skiego 
R ejenta działającym , nakazującego, oraz osza­
cowanie i sprzedaż pow yższych dóbr rozporzą­
dzającego, d rog iego .z  dnia 23 Maja (4 Czerwcai 
t. r. tax ę  rzeczonych dóbr wraz z opinią o n ie ­
podzielności zatw ierdzającego, obudwóch z po ­
wództwa L udw ika i M arjanny z W ieszczyckich i 22, fen. 11, 
m ałżonków  Polakow skich współw łaścicieli dóbr 
R uszki części lit. AB  tam że w okręgu O rłow ­
skim  zam ieszkałych, przeciwko Marcelemu S to­
kowskiem u obyw atelow i we wsi Sincicach ok rę ­
gu Opoczyńskim  G ubernii R adom skiej zam ie­
szkałemu, przez T eodora Łąckiego P atrona  b ro­
nionem u, oraz Franciszkowi-Xuwerem U M asłow­
skiem u Rejentow i, pełnomocnikowi nieobecnego 
A ntoniego Stokowskiego w W arszawie pod  N.
268 zam ieszkałem u, przez W ł a d y s ł a w a  M asłow ­
skiego P a tro n a  T ry b u n a łu  bronionem u, w T ry ­
bunale Cywilnym  Warszawskim zapadłych, w y­
staw iają  się na publiczną sprzedaż w drodze 
działów:

Dobra Z iem skie Ruszki część lit. A i B .  
w O kręgu  O rłow skim  Gubernii W arszaw skiej 
położone, żadną cudzą w łasnością nie przecięte: 
prawem niepodzielnej w łasności do L udw ika i 
M arjanny z W ieszczyckich  m ałżonków  P ola­
kow skich i nieobecnego A ntoniego Stokow skie­
go należące, obejmujące ogólnej powierzchni 
morgów 300-prętow ych 305, p rę t. 78 m iary no- 
wo-polskiej składające się z folw arku Ruszki 
lit. A i J5,gospodarstwo w tych dobrach jes t czte 
ropolowe, pastw iskow e zwane, a  g ru n ta  są k la ­
sy 2 pszennej i k lasy I żytniej, na świeżym n a ­
wozie siana bywa pszenica podług rejestrów  g o ­
spodarczych wysiew a się corocznie na  folw arku 
R uszki: pszenicy korcy 50, żyta korcy 30 , ję ­
czmienia korcy 15, grochu ko rcy  12, owsa k o r ­
cy 56, kartofli koroy 40, wyki korcy 10, i koni­
czyny korzec 1, łą k  je s t morgów 6, p rętów  79.

Zabudow ania są następujące: dwór z drzew a 
rzniętego w w ęgieł na  podm urow aniu zewnątrz 
szalowany, wew nątrz tynkow any, folw ark z przy- 
staw ą z drzew a rzniętego w węgieł w słupy na 
podw alinach, owczarnia z sieczkarn ią  z gliny w  
jaskółcze gniazdo  na p o d m u r o w a n i u ,  dwie s to ­
doły o dw óch k l e p i s k a c h ,  obora, spichlerzyk, 
sta jn ie i w o z o w n i e ,  obora i ow czarnia z drzewa 
r z n i ę t e g o  na podw alinach, dw a domy dla czela­
dzi, czw oraki z drzewa ciosanego w w ęgieł na 
podw alinach, spichrz z g liny  w jaskółcze gn ia­
zdo n a  podmurowaniu, dom dla czeladzi, czwo­
r a k i  z drzew a ciosanego w w ęgieł n a  podm uro­
waniu, dom dla czeladzi, czworaki z gliny w j a ­
skółcze gniazdo n a  podm urow aniu , kuźnia m u ­
row ana z kamienia.

Dobra powyższe odległe są  od trak tu  bitego 
szosy K aliskiej górnej o jednę w iorstę, a samą 
gran icą tegoż fo lw arku  od strony dóbr Groszki 
przechodzić będzie kolej żelazna W arszaw sko- 
B ydgow ska, do czego już je s t nasypka pod po ­
k łady  i szyny zrobiona, m iasta zaś najbliższe 
są Żychlin o milę 1 od leg ły , K utno o w iorst 10 
i Łow icz o mil 4 I j2 .

Obszerniejsze opisanie relacja biegłych po- 
spół z taksą sądownie w d. 3 (15) Maja i n a ­
stępnych 1861 r. dopełnione obejmują.

N adm ienia się że z części dóbr Ruszki lit.A . do 
m ałżonków  P o lakow sk ich  należącej, sprzedane 
zostało do Kolei Żelaznej W arszaw sko-B ydgo- 
w skiej g run tu  m orgów 2, prętów  kw adratow ych 
266% ,,, ta  w ięc przestrzeń g run tu  do sprzedaży 
obecnej nio należy i z takowej wyłączoną zostaje: 

Po odbyciu w  dniu 21 L ipca (2 Sierpnia) 
1861 r. pierwszej publikacji zb io ru  objaśnień 
i w arunków  licytacyjnych dóbr ziem skich Rusz 
ki części lit. A \B .  zaś drugiej pub likacji, a za­
razem przygotow aw czego przysądzenia w dniu 
7 (19) W rześnia t. r, term in  do ostatecznego 
przysądzenia tychże dóbr, wyznaczony został na 
dzień 19 (31) Października r. b. godzinę 4 po 
południu , k tóry  się odbędzie przed W. W ojcie­
chem Komosińskim Sędzią Delegowanym, w m iej­
scu posiedzeń T rv b u n a lu  Cywilnego w W arsz a ­
wie przy ulicy D ługiej pod N . 549.

Zbiór objaśnień i w arunków  licy tacy jnych  
przejrzeć m ożna w K ancelarji Podpisarza T ry ­
bunału  W ydziału I I I .  i u podpisanego P a tro n a  
sprzedażą dyrygującego.

L icytacja zacznie się od sum y rs. 13,597 kop. 
40 jako szacunku taksą biegłych w ynalezionego. 

W arszawa d. 30 Wrześ. (12 P aźd .) 1861 r.
Ju ljan  C zajkow ski, Patron .

ZAPOZWY EDYRTALNE.

(N . D. 3271)
D er F reischulze D aniel G ehde, welcher nach 

unbestim m tcn N achrichten in Piechcin bei B a ­
rcin, nach andern in  Samoczyn gew ohnt hat, 
und vor vielen Jahren  nach R ussisch-Polen  ver- 
zogen sein soli, ist samrnt seiner E hefrau  durch 
E rk en tn iss  vom 20 Maerz 1854 fiir tod t e rk la rt 
worden. D er N aclilass des D aniel Gehde besteht 
in fin er auf der R uxm iihle bei Rogasen einge- 
tragenen rechtskrilftigon F orderung  von 492 v. 
27 silb. 11 d. nebst Z insen von 251 v. 1 silb. 5 
d. seit dem 1 December 1860 r. D ie unbekan- 
ten E rben und fErbnehm er des Daniel Gehde 
werden hierm it aufgefordet, lich spfitcstens in 
dem an hiesiger G erich tsste lle  auf den 7 A ugust 
1862 V orm ittags 10 U hr v o r dcm D eputiiten  
H errn  K reisrich ter K orbach anberaum ten Ter- 
m ine zu m elden, sich zu legitim iren resp. ihre 
Ansprtiche an dem N achlass nachzuw eisen wi- 
drigen falls sie mit denselben werden praeclu- 
dirt und der N achlass ais herrenloses Gut wird 
behandelt werden.

M argonin den 24 Jun i 1861.
K onigliche KreiS G erichts Kommision. 

Posiedziciel wolnego szołectw a D aniel Gehde 
który pod ług  niepew nych wiadomości w Pie- 
chiśnie pod B arcinem , p o d łu g  innych w Sam o- 
cinie zamieszkiwał, i przed wielu latam i do P o l­
ski m iał się wyprowadzić w raz z sw ą żoną, w y­
rokiem  z d. 26 M arca 1854 r. za z m a r ły c h  uzna­
ni zostali. Pozostałość D aniela Gebde składa sie 
z praw om ocnej na m łynie Rud pod Rogoźnem 
zahypotekow ancj należności talarów  492 srg. 
"  '  l  z  p r o c e n t e m  od 251 tal. 1 srg . 6
fen. od 1 G rudnia I860  roku. Nieznajomi suk- 
cesorowie i spadkobiercy, D aniela  Gehde, zapo- 
zyw ają się niniejszem, aby  się najpóźniej w te r  

•% ;  rvrioictpii t.nip.iszvo.h nnsifidzpVi

(N . D . 4604) Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału Piotrkowskiego.

Za pozyw a Mordkę Jo sk a  Sznajderm an czaso­
wo w m ieście P iotrkow ie, strażn ika  prywatnego 
przy  K onsum eji zostającego, a dziś z pobytu 
n iew iadom ego , i przed wym iarem  spraw iedliw o­
ści ukryw ającego  się, aby najdalej w dniach 30 
od daty  n in iejszego  zapozwu, w Sądzie tu ­
tejszym  do p o sł uchan ia w yrokuSądu K rym inal­
nego Gubernii W arszaw skiej w spraw ie jego  za­
padłego staw ił się , lub o miejscu teraźniejszego 
swego zam ieszka nia doniósł, a to pod skutkam i 
prawa.

Piotrków -d. 26 W rześ. (8 Paźd.) 1861 r.
Sędzia  P rezydujący,

Asesor Kolegjalny, C hm ieleński.

L I S T Y  G O Ń C Z E .

(N. D . 4587) Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału Jędrzejowskiego.

W zyw a wszelkie w ładze tak  cyw ilne jako  
i wojskow e nad porządkiem  i bezpieczeństwem  
w  k ra ju  czuw ające, aby F ranc iszk ę  Adam czy- 
kow ą ostatecznie w wsi Jerzm anow icach  gm i­
nie Ojców w służbie zostającą, w zrostu średn ie­
go, oczu siwych, włosów blond, tw arzy  śc iągłej, 
u s t m iernych, la t  27, znaków  szczególnych ż a ­
dnych, ściśle śledziły , a  w razie ujęcia Sądow i 
tutejszem u, lub najbliższem u transportem  o d s ta ­
wić za rządziły .

Chęciny d. 22 W rześ. (4 Paźd.) 1861 r. 
Sędzia Prezydujący, W aniew icz.

(N. D . 4516) Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału Kieleckiego.

A lexander M edyński la t  34 liczący, w zrostu 
m ałego , tw arzy  ściągłej, w łosów ciem nych, oczu
n iebieskich , nosa m iernego, b rodv śc iągłej, łysy ,
b y ły  oficjalista pryw atny, syn dzierżaw cy rz ą ­
dow ych dóbr, dawniej w gminie C hroberz O gu 
Szkalbm ier8kim , następnie w gm inie Szydło­
wiec O kręgu  Szydłowieckim , w m ieście Szczu­
czynie p rzebyw ający, u k ryw a się przed w ym ia­
rem  spraw iedliw ości. W zywa więc w szelkie w ła ­
dze aby n a  niego baczne oko zwrócić, a  w razie 
dostrzeżenia u jąć i tutejszem u lub najbliższem u 
Sądow i dostaw ić raczyły . P rzytem  Sąd u p rze­
dza, że k a ż d y  przetrzym ujący u siebie rzeczo­
nego M edyńskiego, do odpowiedzialności p ra ­
wnej ja k o  ukryw ający przestępcę, pow ołanym  
będzie.

Kielce d. 21 W rześ. ( 2  P aźdz.) 1861 roku.

Sędzia Prezydujący,
A sesor K olegjalny, M iciński.

minie w miejscu tutejszych posiedzeń Sądowych 
n a dz. 7 S ierpn ia  1862 r. o godz. 10 przed połu- 
dniem przed deputow anym  panem SędziąPow ia- 
towem Korbachem  wyznaczonym, zgłosili, wyle­
gitym ow ali się, resp. ich pretensje do pozosta­
ło śc i d ow ied li, w przeciwnym bowiem razie 
z takofrem i prekludow ani zostaną i pozostałość 
jako dobro w łaściciela nie m ające, uważanem
będzie.

M argonin  dnia 24 Czerwca 18 61 r.
Królewska Kommisja Sądu Pow iatow ego.

(N. D . 4597) Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału Płockiego.

W zywa wszelkie władze ta k  cywilne ja k  i w oj­
skow e nad  porządkiem  i bezpieczeństwem w k ra ­
ju  czuwające, aby Ju lja n a  W itkowskiego la t 38, 
w zrostu  m iernego , tw arzy  pociągłej, w ł sów 
blond, czoła m iernego, oczu burych, nosa pocią­
głego, przed  wym iarem  sprawiedliwości u k ry ­
wającego się , śledziły  i w razie u jęcia  pod ści­
s łą  strażą  onego tutejszemu lub najbliższem u 
Sądowi dostaw ić zechciały.

P ło c k  d. 28 W rześ. (1 0  Paździer.) 1861 r.
Sędzia Prezydujący, Kleszczyński.

(N . D . 45S1) Sąd P o liji  Poprawczej 
Wydziału Kieleckiego.

W zywa w szelkie w ładze i osoby pryw atne, 
aby na W ęlentego N aw rota ka to lik a , la t  28 m a­
jącego, żonatego, dzietnego z w yrobku u trzy ­
m ującego się, osta tn io  we wsi i gminie T oko- 
onia Powiecie K ieleckim  zam ieszkałego, w yro­
kiem  za kradzież na  k arę  skazanego i przed 
wymiarem spraw iedliw ości ukryw ającego  się, 
baczną uw agę zwracali i w razie dostrzeżen ia  
Sądowi tutejszem u lub najbliższem u d o sta w ić  
raczy ły .

Kielce d. 22 W rześ. (4 P aźd .) 1861 r.

Sędzia P rezydujący,
A sesor K olegjalny, M iciński.

o s t r z e ż e n i a .

(N . D . 4659) N a mocy w yroku T ry b u n a łu  
C yw ilnego Gubernii W arszawskiej w K aliszu 
w dniu 6 (18) W rześnia 1861 roku  zapadłego, 
im ieniem  Izaak a  Kohn kupca  w mieście W ar­
cie zam ieszkałego, wzywani w szystkich m a­
jących  pretensje do kaucji za Wojciechem Ka-
m ińskim  byłym  Kom orniku p rzy  Sądzie P ok o ­
ju  O kręgu  W artsk iego  w sumie r?. 900 na  nie­
ruchom ości miejskiej pod N. 90 wm ieście W ar­
cie położonej, w dziale IV . pod N-rem 1 aktem  
z dnia 14 G rudnia 1837 r. zapisanej, aby w c ią ­
gu trzech m iesięcy od daty zawiadom ienia, p r e ­
tensje  swoje przy zachow aniu formalności p ra ­
w nych do hypoteki podali pod prekluzją, gdyż 
po upływie tego czasu, kaucja pow yższa z hy p o ­
teki w ykreśloną  zostanie.

K alisz dnia 18 (30) W rześn ia  1861 r.
Ignacy  B łeszyńsk i, P atron  T ryb .

w Drukam i J. Jaworskiego. — Za pozwoleniem Cenzury-


